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Śmiały wypad wojsk Markosa 


Oddziały ludowe zniszczyły koszary żandarmerii królewskiej 


w Salonikach. Lotnicy Sofulisa na amerykańskich samolotach 
stają do dyspozycji rządu demokratycznego 


RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji donosi, że oddział armii demokratycznej do- 
konał śmiałego wypadu do Salonik. Oddział ten wtargnął na wschodnie przed- 


mieście Salonik i po wykonaniu zadania, 
trze siedziby żandarmerii wojskowej wojsk królewskich, wycofał się, 


sząc strat, 


które polegało na wysadzeniu w powie- 
nie pono- 


Ludność Salonik zgotowała żołnierzom gen. Markosa gorącą owację. 


Kilka dni temu 3 lotników armii ateń- 
skiej zdezerterowało na samolotach z 
szeregów wojsk ateńskich i wylądowało 
na terenach zajętych przez oddziały 
gen. Markosa. Przystąpiono natychmiast 
do budowy lotniska, gdyż piloci, którzy 
zdezerterowali z armii królewskiej za- 
powiedzieli przybycie dalszych aparatów 
i lotników. 

* 

RZYM PAP. — Radio Wolnej Grecji dono- 
si, że na Peloponezie toczą się ciężkie walki 
Dotychczas akcje, zmierzające do „oczyszcze- 
nia" Peloponezu, prowadzone przez rząd ateń- 
ski zakończyły się niepowodzeniem. Na wielu 
odcinkach oddziały armii demokratycznej prze 
szły do kontrataku. 500 partyzantów zaatako- 
wały miejscowość Adritsaina i zadało cieżkie 
straty wojskom ateńskim. 


Posiędzene Rady Państwa 


Rada Państwa na swoim kolejnym posis- 
dzeniu pod przewodnictwem Prezydenta R.P. 
zaiwierdziła budżety "wojewódzkich związków 
samorządowych łódzkiego i szczecińskiego, a 
lakże szereg uchwał wojewódzkich Rad Naro- 
dowych w sprawie zaciągnięcia pożyczek. Mię 
dzy innymi zatwierdzono uchwałę Miejskiej 
Rady Narodowej w Warszawie w sprawie za- 
ciągnięcia pożyczki 480 milionów złotych na 
zakup trolleybusów. 

Na tymże posiedzeniu Rada Państwa pod- 
jęła uchwałę o przemianowanie Biura Rad Na- 
rodowych przy Radzie Państwa na Kancelarię 
Rady Państwa, na której czele stać będzie 
szeł kancelarii Rady Państwa, którego stano- 


wisko jest równorzędne ze stanowiskiem mi- 
nistra. 


Radig Wolnej Grecji podkreśla, że armia de 
mokratyczna podtrzymuje na Peloponezie tra- 
dycje bohatera Teodora Kolokotronisa. Ta sa- 
ma radiostacja donosi o wzroście aktywności 
armii demokratycznej na wyspie Kefałonii, W 
Macedonii oddziały gen. Markosa zaatakowa- 
ły miasto Kriton i rozbiły garnizon wojsk kró 
lewskich 

Od czasu utworzenia demokratycznego rzą- 
du na terenach wyzwołonych wielu patriotów 
greckich przedostaje się w szeregi wojsk gen. 


Markosa. Z miasta Valos przybyło na tereny 
wyzwolone 600 mężczyzn. Z miasta Larisa zgło 
siło się 800 ochotników. 

x 


LONDYN PAP. — Według informacji grec- 
kiej agencji prasowej 70 tys. żołnierzy armii 
ateńskich i 500 oficerów przebywa w jednym 
tylko obozie na wyspie Makronisos, Żołnierze 
ci i oficerowie nie chcą walczyć przeciwko 
armii demokratycznej. 

Rząd Sofulisa zainstalował obecnie szereg 
obozów koncentracyjnych dla ludności cywil* 
nej na wyspach, na których nawet za czasów 
dyktatury Metaksasa. obozów  Koncentracyj- 
nych mie zakładano. W Atenach ogłaszane są 
codziennie długie listy aresztowanych i skaza 
nych na zesłanie działaczy demokratycznych. 
W okręgu ateńskim policja zamknęła 51 od- 
działów greckich towarzystw demokratycz- 
nych. 


BURZLIWE DEBATY W PARYŻU 


Francuscy posłowie komunistyczni z. tow. 
JACQUES DUCLOS na czele, opuszczają: póź- 
ną nocą gmach francuskiego, Zgromadzenia 
Narodowego po burzliwej debacie w sprawie 
wyboru 'wiceprzewodniczących Zgromadzenia. 


Ofensywa armii ludowej w Chinach 


Puiki Czang-Kai-Szeka przechodzą w pełnym uzbrojeniu na stronę wojsk komunistycznych 


LONDYN (obst. wł.) — Jak donoszą z Nan- 
kinu, ofensywa chińskiej armii ludowej posu- 
wa się z niezmniejszoną qwałtownością nā- 
przód. Po powrocie Czang-Kai-Szeka z Muk- 
denu zwrócił się rząd Kuomintangu do od- 
działu transportowego UNRRA o ewakuację 7 


tys. urzędników Kuomintangu z Mukdenu przy 
pomocy amerykańskich samolotów. 8 pułków 
trzeciej dywizji Kuomintangu, które miedaw- 
no były wysłane na pole bitwy w Mandżurii, 
przeszło pod wodzą swego dowódcy w cało- 
ści na stronę armii ludowej. 


Służba 


Polsce 


okejmuje cała młodzież Polsk: Ludowej 


WARSZAWA PAP. Dowiadujemy się w Pań 
stwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego, że w najbliż- 
szym czasie ma być powołana powszechna 
organizacja przysposobienia zawodowego, wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego młodzieży „Służba Polsce”. 

Przewiduje się, że powszechna organizacja 


„Służba Polsce" obejmuje całą młodzież w wie 
ku od 16 — 21 lat, Nad kierunkiem i pracami 
organizacji „Służba Polsce” czuwać będzie 
Naczelna Rada Młodzieży. A 

Powółanie organizacji „Służba Polsce“ jest 
wyrazem i konsekwencją powszechnego dąże- 
nia młodzieży dg maksymalnego udziału w re 
alizacji 3-letniego planu odbudowy kultury fi- 
życznej młodzieży polskiej. 


służalczość przywódców Partii Pracy 


wolec amerykańskich rozkazoda wców — demaskuie oświadczenie Brytyjskiej Partii Komunistycznej 


ofensywę rządu i pracodawców zmierzającą | wszystkich szczerych socjalistów i członków 
do obniżenia stopy życiowej robotników bry- | związków zawodowych aby wraz z komuni- 


LONDYN, PAP, — Brytyjska Partia Ko- 
munistyczna ogłosiła oświadczenie w którym 
odpiera ostatnie ataki przywódców Labour 
Party i członków rządu przeciwko brytyjskiej 
łewicy. W oświadczeniu podkreślono że tego 
rodzaju ataki poprzedżają zazwyczaj akcję, 
mającą na celu obniżenie stopy życiowej i za 
robków mas pracujących. 

Ofensywa prowadzona obecnie przez rząd 
i przywódców Labour Party przeciwko ko- 
munistom podjęta została na rozkaz kapita- 
listów amerykańskich. 

Podobne ataki obserwuje się również we 
Francji, gdzie elementy prawicowe usiłują roz 
bić ruch zawodowy. Brytyjska partia komu- 
nistyczna stwierdza, że robotnicy angielscy 
odrzucili apel sekretarza Labour Party Mor- 
gana Phillippa i w wielu wypadkach wybrali 
komunistów na czołowe stanowiska w swych 
związkach zawodowych. 

Przemówienie radiowe premiera Attlee — 
czytamy w oświadczeniu odsłoniło całą głę- 
bię służalczości przywódców Labour Party 
wobec Ameryki. Wystąpienie to zosta- 
ło obwieszczone w Ameryce. jako dowód. że 
Wielka Brytania popiera piany reakcji ame- 
rykańskiej. 

Ostatnie przemówienie Crippsa zapowiada 


||" Z w e a 
Pszénica z Jugosławii w Gdyni 
GDYNIA (PAP) — W dniu 12 stycznia do 
ponu w Gdyni przybył statkiem greckim „Ge- 
orgiós Potamianos"' pierwszy ładunek mszeni- 
cy z Juqosławii, w ilości 7.000 ton, 


tyjskich. 


stami przeciwstawili się wszelkim tego rodza- 


Brytyjska Partia Komunistyczna wzywa | ju atakom. 


NOWY JÓRK PAP. — Oświadczenie prezy- 
denta Trumana, zapowiadające wystąpienie 
wkrótce w kongresie z wnioskiem o udzielenie 
dalszej «pomocy “Chinom, wywołało ożywione 
komentarze w prasie i opinii publicznej Sta- 
nów Zjednoczonych. Grupa znanych działaczy 
postępówych postanowiła zwołać Konferencję, 
która będzie specjalnie poświęcona polityce 
Stanów "Zjednoczonych wobee Chin ģ Dalekie- 
go Wschodu, 

Jeden z wybitnych znawców probłemów 
Azji "wschodniej prof, Lattimore wystąpił prze 
ciwko okadzywaniu pomocy rządowi Czang-Kai- 
Szeka. Czang-Kai-Szek nie zdoła opanować 
obecnej sytuacji w Chinach, gdyż nie cieszy 
się poparciem narodu chińskiego, 


WALKI ARTYLERYJSKIE W YING-PAN 


Za kulisami nowej konferenc 


szesnasłu państw marschallowskich 


dent agencji TASS donosi, że przybyły do 
Londynu dyrektor departamentu ekonomiczne- 
go francuskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych Herve Alphand, rozpoczął z doradcą go- 
spodarczym Foreign Office, sir Edmundem 
Hall-Patch — rozmowy w sprawie ewentual- 
nego zwołania „konferencji 16-tu państw”, na 
temat tzw, panu Marshalla. 

W londyńskich kołach dziennikarskich 
stwierdzają, że rząd brytyjski postanowił roz- 
począć z rządem francuskim rożmowy w tej 
sprawie po otrzymaniu przez ministra Bevina 
specjalnego pisma z amerykańskiego departa- 
mentu stanu. W piśmie tym departament sta- 


MOSKWA (PAP) — Londyński aj 


Gwałtowne wal 


LONDYN PAP. — 


Jak donoszą z Jogia- 
karta, 


naczelne dowództwo wojsk Republiki 
Indonezyjskiej komunikuje, że wojska holen- 
derskie zaatakowałv woiska indonezyjskie 


mu daje do zrozumienia, że projekt zwołania 
„konferencji 16-tu" będzie uważany przez rząd 
Stanów Zjednoczonych za dowód, że rząd bry- 
tyjski jest bardziej zainteresowany zawarciem 
gospodarczych układów dwustronnych, niż re- 
alizacją tzw. planu Marshalla. 

W londyńskich kołach dziennikarskich zwra- 
cają uwagę, że innym faktem, który wpłynął 
na stanowisko rządu brytyjskiego w tej kwe- 
stii, był nacisk wywierany na ministra Bevina 
przez pewne koła brytyjskie, poważnie zanie- 
pokojone perspektywą całkowitego opanowa- 
nia gospodarki europejskiej przez Stany Zjed- 
noczone. 


Pewne wpływowe czynniki brytyjskiej 


ki w Indonezji 


przy poparciu artylerii w obszarze Cheame nie 
daleko Surabaja. Wojska indonezyjskie odrzu- 


ciły waiska kolenderskie na pozycje wyjścio- 
we, 


i © 
Partii Pracy miały się domagać od ministra 
Bevina, by nie mozostawiał on wypadków 
własnemu biegowi. 

Korespondenci pism amerykańskich w Lon- 
dynie wyrażają przypuszczenie, że w wyniku 
obrad nowej „konferencji 16-tu państw" mia- 
łaby powstać organizacja, będąca łącznikiem 
pomiędzy każdym z tych 16-tu państw a insty- 
tucją amerykańską, mająca za zadanie realiza- 
cję tzw. planu Marshalla. Jednym z zadań 
tejenowej organizacji byłoby dostarczenie Sła- 
nom Zjednoczonym informacji co de tego, czy 


tow. pomoc amerykańska jest wykorzystywa- 
na w. „odpowiedni sposób”, 


Jak wiadomo, tzw. plan Marshalla przewi- 
duje utworzenie amerykańskiej orgamizacji, 
której zadaniem byłoby kontrolowanie sposobu 
wykorzystania dostaw z Ameryki. Ną projek- 
towanej konferencji 16-tu natomiast ma być — 
według, pogłosek, krążących. wśród korespon- 
dentów amerykańskich w Londynie — powoła: 
nie do życia europejskiej organizacji, która 
infermowałaby Stany Zjednoczone o sposobie 
uiFkorzystania. dostaw amerykańskich 
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Kolejarz Polski zdał egzamin 


Mobilizacja wszystkich sił dla przybliżenia dnia dobrobytu dla ludzi pracy 
Zamknięcie Obrad lll-go Zjazdu Krajowego Zw. Zawodowego Kolejarzy 


WARSZAWA (oksł. wł.) — W trzecim dniu 
obrad Zw, Zaw. Kolejarzy wiceprezes ZZK — 
Żukowski podsumował dyskusję. Powiedział 
on: „W ciągu ostatnich dwóch lat nastapi? pro- 
ces pogłębienia świadomości wśród członków 
związku i wykrystalizowania jasnego stano- 
wiska roli naszego ruchu zawodowego w u- 
stroju demokracji ludowej. Wszystko to zna- 
lazło głęboki oddźwięk w dyskusji, jaka to 
czyła się wczoraj, Droga wybrana przez nas 
coraz bardziej zwiększa świadomość mas pra- 
cujących, kształiuje wiedzę o zadaniach, któ- 
re stoją przed nami. Dyskusja wykazała głę< 
boką dojrzałość kolejarza polskiego. Zasadni- 
czymi jej momentami było podkreślenie obo- 
wiązków, jakie ciążą na nas, oraz przeświad- 
czenie, że wyłężona praca nad odbudową pań- 
stwa polskiego jest jedyną droga, gwarantują- 
cą rozwiązanie wszystkich naszych trudności. 
Charakteryzowała również dyskusję troska 
delegatów o zwiększenie wydajności pracy 
celem usprawnienia i przyśpieszenia obiegu 
środków transportu. 

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że rozwią- 
zanie zagadnienia wydajności pracy jest roz- 
wiązaniem innych ważnych zagadnień stąd 
wypływających, a więc i poprawy bytu robot- 
nika. Jesteśmy głęboko świadomi, że stopa ży 
ciowa robotnika jest jeszcze niska. Wiedzą o 
tym zarówno Komisja Centralna, jak i wła- 
dze państwowe. Dlatego też czynniki te dążą 
najprostszą 1 najlepszą drogą do przyśpiesze- 
nia dnia, w którym nastąpt poprawa bytu pra- 
cownika”. 

Mówca zanalizował następnie zagadnienie 
zbudowania właściwego systemu premiowego. 
W opracowaniu takiego systemu istnieją po- 
ważne trudności, wynikające z różnorodności 
służb i odpowiednich norm. Pomimo to już 
w chwili obecnej przygotowywane są systemy 
premiowe, odpowiadające praktycznym wa- 
runmkom. W dalszym ciągu prezes Żukowski 
podkreślił nacisk, jaki położono w toku dys- 
kusji na jednolitość ruchu zawodowego, która 


daje gwarancję, że dotychczasowe osiągnięcia 
będą miały charakter stały. 

Przyszłe lała rozwiążą dalsze, stojące jesz- 
cze przed nami problemy. Wyniki naszych 
obrad pozwolą nam zwalczyć istniejące jesz- 
cze przeszkody, co zaświadczy ô tym, że pra- 


ca na polskich kolejach odbywa się planowo, 
gwaranłując lepsze jutro, poprawę bytu, Roz- 
jeżdżając się — zakończył prezes Żukowski, 
— musimy wynieść z obrad świadomość ko- 
nieczności pełnej mobilizacji wszysjkich sił, 
do pracy nad odbudową Polski Ludowej. 
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Kłótnie w anglosaskiej rodzine 

LONDYN, PAP — Brytyjska opinia pu- 
bliczna zwróciła uwagę na to że w niektórych 
dziennikach amerykańskich pojawiły się ataki 
na Wielką Brytanię. Wywołały one specjal- 
ne oburzenie dziennika „Daily News“. 

„Chicago Tribune" napisał dosłownie na- 
stępujące zdanie: „według każdej skali cywi- 
lizacji Anglia przemieniła się sama w wyrzu- 
tek narodów, który nie jest wart miliardów 
tylko pogardy“. 


Anglosasi szabruja w Berlinie 


Surowce, fahrykaty i urządzenia przemysłowe wysyłane są transąortami na zachód 


MOSKWA (PAP) — Agencja TASS donosi 
z Berlina, że ze stacji kolejowych, położonych 
w zachodnich rejonach Berlina odchodzą co- 
dziennie pociągi z zaplombowanymi wagonami. 
edług niedokładnych danych, w” listopadzie 
1947 roku z Berlina skierowano do stref za- 
chodnich 2.400 zaplombowanych wagonów, co 
stanowi 80 wagonów na dobę, 

W grudniu w zachodnich sektorach Berlina 


wyjeżdżało już przeciętnie po 102 wagony na 
dobę. Poza tym w listopadzie i w pierwszej 
połowie grudnia 1947 r. na wylotowych szo- 
sach, wiodących z Berlina na zachód, zaobser- 
wowano transporty samochodowe z ładunkiem 
wynoszącym około 7.000 ton. Pewne towary 
wywożono z Berlina również samolotami. 
Oficjalnie wszystkie te ładunki nazywają 
się wojennymi. W rzeczywistości jednak do 


Rokowania brytyjsko-jugosłowiańskie 


LONDYN (PAP) W kołach. londyńskich 
przewiduje się, że wkrótce dojdzie do zawar- 
cią układu handlowego między Wielką Bry- 
tanią a Jugosławią. ( 


Jak stwierdził jednak rzecznik delegacji 


jugosłowiańskiej, Wielką Brytania nie jest w 
stanie określić ściśle daty dostawy do Jugo- 
sławii urządzeń przemysłowych, ze strony 
Jugosławii natomiast udzielono gwarancji ter- 
minowych dostaw, w tym m. inn. 150 tysię- 
cy ton kukurydzy w bież. roku. A 


skutki amerykańskiej fraternizacji 


NOWY JORK PAP, — Dziennik „Daily 
News" poruszył sprawę nieślubnych dzieci, 
porzuconych przez żołnierzy amerykańskich na 
catym świecie, począwszy od Londynu a koń- 
cząc na Tokio. Dziennik oblicza ilość tych 
dzieci na conajmniej pół miliona. 


Demonstracje i strajki we Włoszech 


RZYM (PAP). Zakłądy lotnicze w Carrarzeftum ze strajkiem pracowników elektrowni. 


zostały zajęte przez robotników, którzy nie 
otrzymali od miesiąca zapłaty. Robotnicy 
utworzyli natychmiast Radę Zakładową, któ- 
ra ma dopomóc w zrealizowaniu postulatów 
pracujących i w wypłaceniu im należnych 
poborów. 


Z Mediglanu.donoszą, że należy się liczyć 


W Turynie kilka tysięcy osób demonstro- 
walo przed prefekturą na znak protestu prze 
ciwko zatrzymaniu w wojsku niektórych ka- 
tegorii żołnierzy z powołanych do wojska w 
roku 1945. Grupa demonstrantów wdarła się 
również do lokalu faszystowskiej partii ru- 
ehn społecznego, gdzie zdemołowano urządze- 
nią. 


Według zestawienia „Daily News”, w Wiel- 
kiej Brytanii znajduje się 22 tysiące nieślub- 
nych dzieci, których ojcami są żołnierze ame- 
rykańscy, w innych państwach europejskich — 
100 tysięcy i tyleż samo w rejonie Pacyfiku. 
Cyfry te odnoszą się tylko do wypadków, kie- 
dy matka lub ojciec wyznali prawdę. > 

Zdamiem dziennika, ujawniona ilość nie- 
ślubnych dzieci stanowi jedynie połowę fak- 
tycznej liczby. Dziennik dodaje, że dziesiąiki 
tysięcy opuszczonych kobiet zasypało Wa- 
szyngton wezwaniami © pomoc. Jednakże 
rząd USA stanął mocno na gruncie zasady, że 
nie należy podejmować w tej sprawie żad- 
nych. kroków. Według „Daily News”, pomi- 
mo zaprzeczeń ze strony kół wojskowych i dy- 
plomatycznych, odpowiedzialność za porzuco* 

E przez Amerykanów kobiety i dzie spada 
całkowicie na Stany Zjednoczone. 


Lud polski po stronie walczącej Grecji 


Towarzystwo Przyjaciół Demokratycznej Grecji powstało w Warszawie 


WARSZAWA PAP. — Na zebraniu przedsta- 
wicieli społeczeństwa polskiego partii polity- 
cznych, organizacji społecznych, świata nauki 
1 sztuki, Związku Dziennikarzy R. P. odbytym 
w dniu 13 bm. powołane zostało do życia To- 
warzystwą Przyjaciół Demokratycznej Grecji. 
Zebranie odbyło się z inicjatywy komitetu or- 
ganizacyjnego towarzystwa. 


Zagaił zebranie i konieczność zorganizowa- 
nia towarzystwa — omówił poseł Tadeusz 
Cwik. Podkreślił on, że walka demokracji gre 
ckiej o wolność i niepodległość jest walką o 
ideały wszystkich narodów miłujących pokój. 

Dlatego lud polski z całego 'serca solidary* 
zuje się z demokracją grecką w imię brater- 
stwa ludów i pokoju światowego. Poseł Cwik 
nie wątpi, że Towarzystwo Przyjaciół Demo- 


kratycznej Grecji spotka się z poparciem sze- 
rokich warstw społeczeństwa polskiego. 

Po powołaniu na przewodniczjcego zebrania 
znakomitego poety i bojownika b wolność Wła 
dysława Broniewskiego, gorąco przemówił do 
zebranych przedstawiciel greckiego ruchu apo 


ru p. Georgiu. Vassos, P. Vassos mówił o głe- 
bokiej wdzięczności, jaką żywi naród grecki 
dla Polski z powodu wysiłków rządu polskie- 
go znalezienia sprawiedliwego, demokratycz- 
nego i pokojowego rozwiązania problemu gre 
ckiego na terenie ONZ. 


Marshallizacja Austrii 


WIEDEŃ PAP. Miesięcznik „Die Arbeit" 
stwierdza, że austriackie związki zawodowe, 
podobne jak i inne gałęzie austriackiego ży- 
ca politycznego i gospodarczego, ulegają 
„marshallizacji”. 


Marshallizacja ta polega na eliminowaniu z 
ruchu zawodowego demokratycznych i postępo 
wych urzędników a nawet sekretarzy poszcze- 
gólnych związków zawodowych pod pretek- 
stem, że nie podporządkowują się oni uchwa- 
łom większości. 


„| skich produkcje - metalurgiczną, 


wagonów, samochodów i samolotów ładuje się 
codziennie wyposażenie przemysłowe. Z ame- 
rykańskiego sektora wywozi się całą produk- 
cję fabryki: radiowsi „Lorenz“. Z angielskie- 
go sektora zaś — ponad 70 procent produkcji 
żarówek fabryki „Osram“ i wyposażenie elek- 
trotechniczne z  nrzedsjabiarstw Siemensa. 
W ubiegłym roku z przedsiębiorstw tych wy- 
wieziono sprzęty wartości 2 miliardów dola- 
rów, a w roku 1948 iirma Siemens zobowiąza- 
ła się dostarczyć Angloamerykanom wyposa- 
żenie na sumę 3,5 miliona dolarów, 

. Wszystkie te urządzenia przemysłowe za- 
kupywane są wedłnq cen tzw. kursu niemiec- 
kiego, opłacane bezwarłościowymi markami, 
a dolary że sprzedaży niemieckich towarów 
na rynku światowvm dostaja się do kieszeni 
kapitalistów z Wall-Street i londyńskiej City. 


Według wiarogodnych wiadomości z Berli- 
na wywozi się na zachód do stref anglosa- 
wyposażenie 
dla hutnictwa, konstrukcje stalowe, obrabiarki, 
sprzęt elektrotechniczny, narzędzia precyzyjnej 
mechaniki i optyki, ceramikę, szkło, produkty 
chemiczne, złom, papier i tekstylia. 


Na zebraniu zarządu miejskiego Berlina za- 
interpelowano w tej sprawie kierownika wy* 
działu ekonomicznego magistratu — socjdl-de- 
mokratę .Klingenhoffena,  komunikując mu 
o” faktach znikania ze stolicy całych przedsię- 
biorstw, Klingenhoffen nie udzielił jednak 
odpowiedzi, wyjaśniającej faktyczne motywy 
akcji anglosaskiej i jej rozmiary. 


Bezrobocie w Hollywood 


NOWY JORK (PAP) — Działalność reakcji 
w Stanach Zjednoczonych wprowadziła w. ame- 
rykański przemysł filmowy chaos. Przemysł 
ten przeżywa obecnie 
miczny, jak i ideowy. Ilość wyprodukowa- 
nych filmów zmniejszyła się znacznie, Przed 
stawiciel Związku Aktorów Filmowych — Ri- ` 


kryzys zarówno ekono: 


PING 
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qan oświadczył, że próporcjonalnie największć”* —. 


bezrobocie wykazuje przemysł filmowy. Z licz- 
by 9 i pół tysiąca członków tego związku tyl- 
ko 600 posiada zawarte kontrakty z producen- 
tami filmowymi. 

W niektórych przedsiębiorstwach filmowych 
zwoiniomo ostatnio do 60 procent personelu. 
Zarobki pracujących zostały prawie dwukrot< 
nie obniżone. 

Zmany krytyk filmowy, Bigness, pisze w 
«New-York Herald Tribune”, że nacisk ze 
strony reakcyjnej komisji do badania działal- 
ności „antyamerykańskiej* wytworzył panikę 
i spowodował olbrzymie straty w Hollywood. 
PORED WY EEE ES SEEN EET 


ODPRAWA 

Komitet Polskiej Pamtii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 16 stycznia 1948 roku o godz. 17-tej 
(po południu) w lokalu świetlicy im. Mariana 
Buczka w Łodzi przy ul. Moniuszki Nr 7-9, od- 
będzie się odprawa sekretarzy i dziesiętników 
Polskiej Partii Robotniczej przy Zarządzie 
Miejskim w Łodzi. 

Obecność obowiązkowa. 


Młody oficer służby wywiadowczej 
dobrze wiedział, w jakim celu przybyła 
na front owa szpiegowska „delegacja“. 
Wiedział również o tym, w jakim celu 
Bachmietiew nazwał się Leontiewem. 
Zgadywał również, że szpiedzy za wszel 
ką cerę będą się starali przerzucić do- 
mniemanego Leontiewa przez linie fron- 
tu i w każdym razie nie dopuszczą tak 
łatwo do jego Śmierci. I te właśnie roz- 
ważania i przewidywania dodawały o- 
tuchy Tuzawówi w jego gorączkówej*ak 
cii noszukiwania zbrodniarzy, 


TORTNE 


Postanowił w pierwszym rzędzie nawią 
zać łączność z pułkownikiem Świrydo- 
wem. Zatelefonował do niego z najbliż- 
szego punktu kontrolnego. Swirydow ża- 
sypał go dziesiątkami pytań, z których 
najważniejszym było, w jakich okolicz- 
nościach trafiła bomba oraz jak zginął 
Bachmietiew. 

— Chodzi o to, pułkowniku, że właści: 
wię mówiąc, żadnej bomby nie było — 
odpowiedział spokojnie Tnzow. 

— Jakto? — zdziwił się Swirydow. - 
Przecież rózwalona maszyna, trupy, 0: 
gromny lèis | 


— Ale trupa Bachmietiewa i Pietrowa 
tam nie znaleziono — uśmiechnął się Tu- 
ZOW: ń 

— Cóż z tego? — Sądząc z wyrwy. 
to była bomba półtonówka — obstawał 
przy swoim Swirydow. — O ile takie 
„coś“ trafia celnie, to z ludzi pozostaje 
proch. Mówię to, jako artylerzysta. 

— Czasem jednak coś zostaje — znów 
| uśmiechnął się Tuzow. — Mówię to, ja- 
ko wywiadowca. 

— Nie rozumiem. 

— Owa bomba nie miała nic wspólne- 
go z losem „delegatów“ — oznajmił Tu- 
ZOW: 
| — Skąd o tym wiecie? — zapytał szyb 
ko pułkownik. 
| — W pierwszej chwili również nie 
wątpiłem, że delegacja zginęła z DOWO- 
du bomby — odpowiedział Tuzow. — A- 
le potem obejrzałem dokładnie miejsce 
katastrofy i Spostrzegłem, że w czaszce 
zabitego szofera znajduję się mała dziur- 
ka. Jest to niewątpliwie Ślad kuli... 

— To znaczy — zdenerwowanym gło- 
sem przerwał wywody Tuzowa Świry- 
dow. — iż przed rzekomym wybuchem 
szofer został zastrzelony? To chcęcie po 
wiedzieć? 


— Zgadliście towarzyszu pułkowniku. 

— Ale prócz szofera zginął również i 
ich człowiek. Jak możecie to sobie wy- 
tłumaczyć? 

— Dla kompletnego przekonania nas 
nie oszczędziłi i swego. Typowy „chwyt” 
gestapo — spokojnie skonstatował Tu- 
zow. — Obeirzałem również drzwiczki . 
maszyny: są absolutnie całe i nietknie- 
te. 

— To znaczy, — nalegał podniecony 
Swirydow, — że nie bomba była przy- 
czyną uszkodzenia maszyny? 

— Bynajmniej. nie bomba! Insceniza- 
cia z bombą to jest kolejny bluff niemiec 
ki Całe to zajście wygląda według 
mnie mniej więcej w ten sposób: gdy 
Pietrow oddalił się od linii naszej bryza- 
dy, drogą radiową zawezwał niemieckie 
bombowce, które zaczęły bombardować 
szosę. Nastepnie Pietrow rozkazał szo- 
ferowi zatrzymać się, aby przeczekać na 
lot. Prawdopodobnie Pietrow pod jakim 
kolwiek pretekstem nawiązał rozmowe z 
szoferem:.. 


— W trakcie której niepostrzeżenie go 
zastrzelił — przerwał Swirydow. 


(D. e, n.) 
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„W sprawie powodzi 


Tramwaj. W tramwaju dwie eleganckie. da- 
my. Jedna w wykwinttym rondlu z woalką, 
druga — w szykowym jednopłałowcu z piór- 
kiem. 

— Niechże pani pówie — rzecze dama 
w rondlu, wyglądając przez załzawione okno 
iramwaju, — czyż to jest zima, jak Pan Bóg 


_ przykazał? Ani mrozu, ani śniegu, tylko deszcz 


i deszcz. Zupełnie mi pelisę zniszczy. 


i Towarzyszka w jednopłatowcu kiwa współ- 


czująco głową, aż się ondulacja trzęsie, po 


czym dodaje konfidencjonalnie: 


J 


_ mi słówka, 


— Powiem pani więcej. Nawet we Francji, 


gdzie wszystko zawsze było comme ił faut, to| 


też dziś niebardzo. Mówił mi mój kuzyn, któ: 
rego narzeczona zna jednego korespondenta za- 
granicznego, że podobno Mozela wylała... 

— Mozela? — wykrzykuje właścicielka 
rondla. — Któżby się tego spodziewał? 

— Właśnie, Taka porządna rzeka,a podmy- 
ła klub kajakowy w Metzu. Kuzyn twierdzi, 
że lakże z wyspą St. Symphorien jest coś nie 
w porządku... 

— Z St. Symphorien? Straszna rzecz! 

Twarz damy w jednopłatowcu z piórkiem 
nabiera tzw. łajemniczego wyrazu: 

— A myśli pani, że Rombas nie zamulone? 
Zamulone. A po Clouange i Rombas się nie 
pływa? Pływa. Nie mówię już ani "słówka 
o Montigny.. 

— I lo wszystko przez ten deszcz, który 
6becnie dźdży? — gorączkuje się dama w ron- 
delku. 

— Oczywiście. Cała powódź z tego desz- 
czt. Dziwię się bardzo, że nasze gazety o tym 
Można powiedzieć — przemilcza- 

ją. 

Wyskoczywszy z tramwaju, dorwałem się 
zaraz do słosu gazet. Kierunek lektury: wio- 
tiomości z Francji. „REDUKCJE 200 TYSIĘCY 
PRACOWNIKÓW ZAPOWIEDZIAŁ MINISTER 
MAYER". Nie, to nie to. „GWIAZDY FILMO- 
WE T PRACOWNICY KINEMATOGRAFII PRO- 
TESTUJĄ PRZECIWKO UMOWIE BLUM-BYR- 
NES". To też nie. „POMOC AMERYKAŃSKA 
RUJNUJE ROLNICTWO FRANCJI", „STRAJK 
DROBNYCH PRZEDSIĘBIORSTW PARYSKICH", 
GROZŁAMÓOWCY W C.G.T.” itp, Ej, psiakość, 
4 gdzież tu komunikaty o powodzi? 

Pobiegłem się poradzić mojego przyjacieła 
Kazia, który jest filozotem. 

— Kaziu — powiadam — prasa nasza prze 
milczała powódź we Francji... 

To mówiąc podałem mu przejrzany uprzed- 
nio stos gazet. Kazio rzucił na nie okiem, po 
cżym odrzekł: 

— To sa właśnie najistotniejsze wiadomo- 
fci o powodzi. 

— Jakto? 
o Mozeli? 

— Ale jest mowa — odparł Kazio — o „Pa: 

| cyfiku dolarowym”, który dziś podmywa i za- 

mula Francję, Możesz mi wierzyć, że jego 

brudny zalew jest o wiele groźniejszy dla te- 

go kraju, niż wysłąpienie z brzegów Mozeli... 
E. Tam. 


Urodzaj -haweiny w ZSRR 


Hodowcy bawełny w Związku Radzieckim 
wyprodukowali w 1947 r. znacznie więcej ba- 
wełny, aniżeli w roku 1946. Średnie zbiory 
bawełny w Tadżykistanie wyniosły 15,6 cent- 
nara z jednego hektara, zamiast preliminowa- 
nych w planie 14 centnarów. W wielu koł- 
chozach zebarno po 30 i 40 ceninarów z heks 


Przecież lu nie ma ani słowa 


tara. Szczególnie dobre wyniki dał urodzaj 
bawełny tzw. „egipskiej“, która hodowana jest 


na terenie ZSRR tylko w Tadżykistanie. 


Obecnie trwają przygotowania do wiosenne 
się w 


go zasiewu bawełny, który rozpocznie 
połowie marca. Plantacje bawełny w rb. zo- 
staną znowu znacznie rozszerzone. 


„Trzecia siła“ we Francji 


JAK WIADOMO, organizację „trzeciej 
siły“ propaguje przede wszystkim Blum. 
Według JEGO za- 
ła“ miałaby rzeko- 
mo walezyć na dwa 
fronty: przeciwko 
4 faszystom de Gaul- 
le'a i przeciw komu- 

nistom, 
Prasa francuska 
ujawniła kilka cje- 
z konferencji szere- 
gu wybitnych osobistości francuskiego ży- 
cia politycznego, na której omawiano zasa- 
dy organizacyjne „trzeciej siły“. Szczegóły 
te rzucają snop światła na szczerość i pra- 
wdomówność słów i zapowiedzi Bluma, 
Kogóż to znajdujemy wśród ojców 
chrzestnych „trzeciej siły“ — uczestników 


pewnień „Trzecią si- 
yo kawych szczegółów 
wspomnianej konferencji? 


Z ramienia partii Socjalistycznej: Blum, 


Na arenie m 


sekretarz generalny S.F.I.0, Guy Mollet, 
deputowani: Jacquet i Garier, przewodni- 
czący grupy parlamentarnej partii socja- 
listycznej Lussy oraz trockista Pivert z ra- 
mienia katolickiej MRP — Maurice Schu- 
man, dalej znani degaulliści: deputowany 
Francois Mauriac i szereg innych reakcyj- 
nych postaci podobnego pokroju od troc 
kistów do faszystów. Różni ich wiele, ale 
jedno łączy — nienawiść do kłasy robotni- 
czej, do demokracji, do komunizmu, do 
ZSRR i służalczość wobec giełdziarzy ame- 
rykańskich. 

Z tego to ..szacownego* grona wyłonio- 
ny został krajowy komitet „trzeciej siły“ 
we Mrencji. 


Jak się mówi — towarzystwo 
małe, ale pakowne, jak w arce No- 
ago, żeglujące na mętnych falach 
lolarowej ofenzywy przeciw naro- 


N dom Europy w objęcia dyktatury 
ji \ faszystowskiej de Gaulle'a. 


Śnieżyce w Ameryce a ZSRR 


Zapyta ktoś naiwny, co ma piernik do 
wiatraka, co mają wspólnego szalejące 
obecnie w Ameryce śnieżyce ze Związkiem 
Radzieckim. 


Nie tak to prosta, okazuje się, sprawa. 
Ledwie tylko delegat radziecki w Radzie 
Bezpieczeństwa, Andrzej Gromyko, przy- 
był na posiedzenie Rady, gdy dopadł go 
korespondent United Press i zasypał pyta- 
niami, co sądzi, jako Rosjanin, o wielkich 
opadach śnieżnych w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, 


— Jestem szczęśliwy — oświadczył am 
basador Gromyko w odpowiedzi, — iż do- 
tychczas nikt nie oskarżył o to Związku 
Radzieckiego“. 

DOWCIPNA ODPOWIEDZ Gromyki 
oszołomiła korespondenta. Nie wiemy jed- 
nak napewno, czy wobec przedłużających 
się śnieżyc słowa ambasadora odpowiada- 
ją jeszcze prawdzie i czy prasa amerykań- 
Ska nie znalazła już w ZSRR sprawcy na- 
wałnic śniegowych w Ameryce 


Tajemnice Iranu 


IRAN (Persja) jest dziś widownią ost- 
rej walki konkurencyjnej trustów nafto- 
wych amerykańskich i angielskich. Anglicy 
posiadają w Iranie Południowym koncesje 
naftowe, skąd wydobywają obecnie 19 
milionów ton ropy naftowej rocznie. Ale 
na irańską ropę naftową ostrzą sobie zęby 
trusty Rockfellera. Jeszcze w okresie woj- 
ny ambasada U.S.A. prowadziła energiczną 
akcję, której celem było zdobycie sobie w 
Iranie takich pozycji politycznych, które 
umożliwiłyby amerykańskim trustom opa- 
nowanie irańskich źródeł ropy naftowej. 
Akcja ta wzmogla się jeszcze po wojnie 
i obecnie amerykanie „mają w kieszeni“ 
i większość posłów medżlisu (parlamentu), 
i większość ministrów i gubernatorów, 
i prasę. Z inspiracji Amerykanów rozpoczę- 
ła się akcja ze strony określonych kół 
irańskich, zmierzająca do odebrania kon- 
cesji naftowych Anglikom. 

FAKTY TE zaniepokoiły Anglików, 

tórzy rozpoczęli w tej sprawie pertrak- 

tacje z Waszyngtonem, domagając się za- 
przestania tej akcji. Rózmówy trwają, ale 
Jednocześnie ambasador USA w Teheranie 
wywiera nacisk na rząd irański, aby dro- 
gą szeregu posunięć przygotował rewizję 
koncesyjnej umowy brytyjsko = irańskiej. 

TRWOGA nie na żarty ogarnęła nafcia- 
rzy angielskich oraz rząd brytyjski. 

ANTHONY IDEN, były minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, wysłany 
został śpiesznie do Teheranu, aby użyć ca- 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


Sieć intryg, splecionych przez samego Him- 
miera, niespodziewanie dla niego wyniosła na 
szczyty władzy tego, kto, według jego myśli 
miał być tylko instrumentem w jego rękach. 


Względy Hitlera przede wszystkim pragnę- 


ło pozyskać najbliższe jego otoczenie. Na tym 
tle rozgrywały się zacięte walki. Pierwszy od- 
padł Ribbenntrop, następnie Goering, któremu 
Hitler nie mógł darować nieudolności lotni- 
ctwa, jaka wyszła na jaw w czasie wojny. 


Na polu walki o łaski Hitlera pozostali Goe 


bbeis, Himmler i Borman. Każdy z tych ludzi 
nienawidził pozostałych rywali, 
wał 2 pomocą intryg uzyskać przewagę nad 
pozostałymi. Pierwszy potknął się Himmler, 


Kamieniem na jego drodze okazał*się właśnie 


wyhodowany przez niego Kaltenbrunner, a 


przede wszystkim pełna nienawiści, ślepa za- 
zdrość Bormana. Borman zaczął żywić poważ- 
w chwili, gdy 
Himmler w 1944 roku został mianowany do- 
wódcą ugrupowania wojskowego. Himmler za- 
niedwuzna- 
cznie tendencje do dalszego skupienia w swo 
ich rękach władzy na politycznym i wojsko- 


te obawy o swoją sytuację 
czął wówczas zdradzać 


zupełnie 


wym odcinku. 


Te posunięcia Himmlera zadecydowały o lo 
sach Kaltenbrunnera. Borman zwalczając rywa 
pierwszy 
wśród najbliższego otoczenia Hitlera. Manewr 
przeprowadzony 
przez Bormana, zręcznie i bez hałasu. Gwiaz- 
da -Kaltenbrunnera zabłysła pełnym blaskiem. 


Warunki sprzyjały Bormanowi w przeprowa 


la, wysunął właśnie jego na plan 


ten został po mistrzowsku 


każdy usiło- 


dzeniu jego planu, Himmler, walcząc o wzmo 
znienie swoich wpływów na wszelkich odcin- 
kach, musiał również udowodnić swoich 
uzdolniań wojskowych. W tym celu przeby- 
wał znączną część swego czasu poza Benli- 
nem. Najpierw w Baden, później zaś w Preuz 
lan na południowym zachodzie od Szczecina. 
Musiał siłą rzeczy większość czasu spędzać 
bliżej frontu. Właśnie w tym czasie Kalten- 
brunner umocnił swoje stanowisko, wykorzy* 
stując nieobecność Himmlera. Nie przedsta- 
wiało to zbytnich trudności, gdyż Hitler pod 
nieobecność Himmlera wydawał rozkazy bez- 
pośrednio Kaltenbrunnerowi. 
IV 

Siedzieliśmy wciąż sami w poczekalni Upły- 
nęło już pawie pół godziny, Wreszcie otwo- 
rzyły się drzwi i w nich ukazali się Hitler, 
Borman i Kaltenbrunner. 

Następuje "krótkie powitanie. 
czasu, odrazu przechodzimy do -pokoju, gdzie 
ma się odbyć narada. Wszystko odbywa śię bar 
dzo. prędko, bez najmniejszej straty czasu. Hi- 
tler odrazu przystępuje do rzeczy, prosząc Gu 
deriana, aby niewłocznie rozpoczął zreferowa- 
nie sytuacji na froncie wschodnim, 

Pokój, w którym się znajdujemy, nie jest 
wielki. Prawdopodobnie jego rozmiar nie 
przekracza 3 metrów kwadratowych. Jest nie- 
zwykle foremny i skromnie urządzony. Szare, 
koszarowe Ściany, żadnych obrazów i dywa- 
nów. Jedyne umeblowanie — to podłużna ła: 
wa brązowego koloru, stojąca pod ścianą, stół 
i fotel przed nim. 

Jest nas nie wielu. Narada nia iaet Harna: 


Nie $racac | 


łego swego kunsztu dyplomatycznego w ce- 
lu ratowania angielskiej kóncesji naftowej 
i storpedowania akcji prowadzonej przez 
ambasadora USA. Ten ostatni miał podob- 
no oświadczyć, że Stany Zjednoczone G0- 
TOWE SA NABYĆ BRYTYJSKI UDZIAŁ 
W TOWARZYSTWIE NAETOWYM. W 
tym celu zaproponował on — ni mniej, ni 
więcej — tylko przekształcenie tewarzy- 


jedzynarodowej 


stwa (koncesji) brytyjsko - irańskiej, na 
towarzystwo affferykańsko - irańskie, lub 
w ostateczności na towarzystwo amerykań- 
sko - irańisko brytyjskie. 

TAK TO JEST: między dobrymi przy- 
jaciółmi psy zająca zjadły. 


Wolność i USA% 


PRASA AMERYKAŃSKA donosi, że 
kandydatura Wallace'a — współpracowni- 
ka Ś. p. Roosevelta — na stanowisko pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych zyskuje 
coraz więcej zwolenników. 

Jakie są wobee tego szanse wyborcze 
Wallacefa? 

ZAMIAST ODPOWIEDZI pozwolimy 
sobie przytoczyć za dziennikami amerykań- 
skimi następującą wiadomość: Przedstawi- 
cieł władz stanu Arkansas, na południu 
USA oświadczył, że władze tego stanu 
użyją wszelkich środków w celu niedopu= 
szczenia do umieszczenia nazwiska Wallace‘ 
a na liście kandydatów na prezydenta USA 
w stanie Arkausas. Rzecznik władz tego 
stanu powołuje się przy tym cynicznie na 
jedną z ustaw Arkansas, zabraniającą wy- 
stawiania kandydatów, „głoszących idee 
usunięcia rządu USA siłą”, 

Tak partie giełdziarzy amerykańskich, 


będące obecnie u władzy rozumieją wolność 
wyborów. 


iiil Przytaczamy fakt z Walla- 

cem, bo jakże niedawno Byrnes 

ha) i Marshall usiłowali pouczać w 

sprawie wolnych wyborów na- 
rody europejskie: Polaków, Wę- 
grów. Czechów, Bułgarów itd., 
nie żałując na ten cel papieru 
na noty dyplomatyczne, 

Przed wjazdem do portu w Nowym 
Jorku stoi wielka kamienna statua wolno- 
ści. Niegdyś symbolizowałe ona wolności 
i prawa narodu amerykańskiego, zapisane 
w kondtyjuecjj USA rękoma ich pierw- 
szych prezydentów demokratów — Wa- 
szyngtona i Lincolna, dziś — jest tylko 
pomnikiem żałobnym po wolności, która 
zginęła z ręki gangsterów giełdy amery- 
kańskiej i jej służalców. 


Pierwsi przy warsztatach i w nauce 


Pomyślne wyniki akcji szkoleniowej w PZPW Nr 6 


ją — ale nikt nas nie chwali”,. — mówi na- 
wpół żartem i trochę serio tow, Wierzbicki, za- 
stępca dyrektora technicznego PŹPW Nr 3. 


O osiągnięciach produkcyjnych zakładów 
nie będę pisać tym razem, ponieważ zbył ma- 
ło jestem jeszcze zorientowana, by chwalić 
lub ganić. Jednakże mod jednym względem 
przyznaję rację tow. Wierzbickiemu: zbyt ma- 
ło rzeczywiście piszemy o akcji szkolenia za- 
wodowego, o której z wielką dumą mówi re- 
ferent szkoleniowy zakładów, tow. Roman Ko- 
złowski. 


„Nasze zakłady wyjątkowo dobrze i za | 


Szkolenie zawodowe rozpoczęło się jeszcze 
w zeszłym roku. Masowe szkolenie odbywa się 
grupowo i trwa przez miesiąc, Po miesiąca na- 
stępuje częściowy egzamin z zajęć prak*ycz- 
uych i absolwenci otrzymują oedpowisdnie za- 
świadczenie, W ostatnim kwartale ubięglł=qo 
roku zostało przeszkolonych 145 prząde: 


To właśnie stwarza atmosferę, która zamierza 
wykorzystać Guderian. Mówi on z naciskiem 
o bezpośrednim zagrożeniu Berlina. Pada bez- 
apelacyjnie brzmiące oświadczenie generała: 
„los Berlina zadecyduje o dalszym losie Nie- 
miec", Stąd wniosek — należy wszelkimi siłą- 
mi odwrócić niebezpieczeństwo od stolicy. 
Zapada krótka pauza. Hitler pyta o przypu- 
szczalnej liczebności rosyjskich armii, naciera 
jących na Berlin. Odpowiedź jest niepomyśl- 
na: siły nieprzyjaciela pięciokfotnie przewyź- 
szają nasze. W tym właśnie momencie Gude- 


|ką, Guderian usiłuje jeszcze raz przekonać 
|fuehrera, opowiadając o szczegółach operacji, 
jakie zamierza przeprowadzić na Pomorzu, 
Głos jego, nabiera sugestywnej wprost mocy, 


innych robotnic (dublarki, skręcarki itp). Zo- 
stał także zorganizowany kurs przysposobienia 
przemysłowego dla najzdolniejszych robatnic= 
przodownic pracy w liczbie 60. Kurs ten tak- 
że trwał miesiąc — po trzy godziny dziennie. 
Czas nauki był przystosowany do zmian. 
W ub. roku odbył się również cztenomiesięcz- 
ny kurs mistrzów-przędzalników — dla maj- 
strów i kierowników. Kurs ten obe mował 
tylko 20 pracowników. Wykłady prowadzono 
z przedmiotów ogólno-kształcących oraz zawo- 
dowych, po trzy godziny dziennie. 

Osiągnięto pomyślne wyniki. Kursanci 
chętnie się uczyli i po skończonej nauce pra- 
cowali ofiarnie, oddając zdobytą wiedzę %a- 
kładom. i 

Produkcja podniosła się mie tylko ilościo- 
wo, ale przede wszystkim jakościowo. Toteż 
w styczniu, pierwszym miesiącu nowego roku, 
zorganizowano w zakładach nowy kurs. fym 
razem uczyć się będą słabsi majstrowie, po- 
majstrzy oraz przodownicy pracy. Będzie to 


kurs zawodowy i ogólnokształcący. |Inicjato- 
rzy i organizatorzy, biorąc pod uwagę n'skil 
poziom starszych robotników oraz stań za- 


niedbania Sqdzieży 2 pówodu okupzzh, pe- 
stanowili poświęcić ‘ÍI godzin tygodniowa 


przedmiotom ogólnokształcącym oraz 7 godzia 


zawodowym, Kurs potrwa 6 miesięcy. Wyka- 
3 Pęk ldać będą profesorowie gimnazjum przemysł: 
rjan zamierza rozwinąć mapy, aby realnie udo ? 
wodnić istotne niehózpieczeństwo. Ale Hitler I 


nie życzy sobie tego Í robi przeczący ruch re-i 


wego oraz zastępca dyrektora tachnicznega 
tow. Wierzbicki. Kierownikiem kursu jest 
tew. Aleksander Mamczyc, kierownik perso- 
nalny zakładów. 


Í W tych dniach odbyło się uroczyste otwar= 
{cie kursu. Obscni byli przedstawiciele CZPW, 


gdy mówi o beznadziejności naszej sytuacji, |ZWiążków Zawodowych, dyrekcji zakładów 


o konieczności realizacij swego planu. 
OSTATNIA SZANSA 

Bez ogródek określa plan i konieczność jego 
pośpiesznego wcielenia w czyr, jako ostatnią 
szansę. Wylicza niezbędne warunki realizacji 
i planu: niezwłoczne uwolnienie armii kurlandz 
kich, natychmiastowe podciągnięcie ` wszyst- 
kich rezerw z Niemiec, wysłanie tych zjedno- 
czonych sił na Pomorze wraz z 6-tą armią pan 
cerną. Jednocześnie żąda ogołacenia zachodnie 
go frontu, dowodząc, że dałoby to w sumie 
30—40 dywizji oraz 1,500 czołgów. Zdaniem Gu 
deriana z pomocą tych sił należy rozpocząć 
ofensywę z Pomorza, w kierunku południo- 
wyni. Podobna ofensywa miała by na celu od- 
wrócenie grożby od Berlina, mogłaby  uwol- 
nić Ślask wraz z jego przemysłem, a jednocze 
śnie przyczyniłaby się do zorganizowania za- 
sadniczei linii wzdłuż tzw, Tirstiegel. 


á (D. c. n.) 


oraz kół partyjnych. W skupieniu wysłuchali 
przemówień uczestnicy kursu. Rozjasniły cię 
ich twarze, gdy tow. Sączyński, nawiązując do 
wiełkiej tremy, jaką odczuwają słuchacze w 
związku z ich przyszłą nauką, powiedział, że 
„dobrze się uczyć i dobrze pracować jest obo- 
w.ązkiem każdego prawego Polaka' i że „nie 
św ęci garnki lepią”. 

Gwarancją tego, że słuchacze wywiążą sie 
ze swoich obowiązków, jest ich praca przy 
warsztatach. Znajduje się w ich liczbie <ały 
szereg znanych przodowników, jak tow, tow.: 
Stanisław Kudra, Jan Urbaniak, Stefan Ža- 
wadzki, Stefan Szulc i wielu inx=HT"YRnyydo- 
podobnie przodownicy ci współzawodnictwo 
przy maszynach przeniosą także na kurs, i w 
tan sposób pociągną do szlachetnej rywaliza- 
cji wszystkich słuchaczy, 

Przodownicy pracy 
downikami w nauce. 


staną się taže przo- 
8. Beaius, 


pw 
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Nr. 15 


Róża Luksemburg 


è W ZIatg rocznicę zgomu 


15 stycznia 1919 r. w Berlinie zamordowani 
zostali przez bandę niemieckich oficerów mö- 
marchistycznych Róża Luksemburg, przywód- 
czyni polskiego i niemieckiego ruchu rewolu- 
cyjnego, i wódz rewolucyjnego proletariatu 
niemieckiego, Karl Liebknecht. Kim była Róża 
Luksemburg, owa płomienna rewołucjonistka, 
którą Lenin okre$iit dumnym przydomkiem 
„orła rewolucji"? À 

Uródziła eię w r. 1871 w Zamościu. Jakó 
rczennica gimnazjum w Warszawie jest człon: 
kiem kółka Młodzieży Socjalistycznej, w róku 
1888 unikając aresztowania wyjeżdża do 
Szwajcarii, gdzie odbywa studia ma Uniwersy- 
tecie w Zurychu i pogłębia swoje wykształce= 
nie markśistowskie, W 4 lata później wstępuje 
do kólka polskich socjalistów w Zurychu, 
w którym dzięki swojej dużej wiedzy marksi= 
etowskiej zdobywa sobie pozycję kierownika. 
Razem z Marchlewskim, Wesołowskim i Tysz- 
ką — Róża zajmuje się pracą nad zagadnienia- 
mi walki narodu polskiego 2 punktu widzenia 
naukowego socjalizmu. Gdy w roku 1893 na 
terefie Kongresówki powstaje Socjal - Demo- 
kracja Królestwa Polskiegd i Litwy (SDK? i L), 
Róża Lliksemburg opracowije założenia ideo- 
wo-programowe nowej partii rewołacy jnój. 
SDKPiL, jak i jej przywódczyni, Róża Lúk- 
semburg, stają wtedy w obliczu walki z opor- 
tumizmem socjaldemokratycznym, z naciskiem 
wywieranym na polski ruch socjalistyczny 
przez żywioły nacjonalistyczne i piłsudczy- 
kowskie (wyrazicielem których jest prawica 
PPS, tzw, później PPS trakcja rewolucyjna). 

SDKPiL głosi ideę międzynarodowej soll- 
damości proletariatu i sojuszu narodów, sa- 
mieszkiujących ówczesną Rosję, w walce prze- 
ciwko caratowi, 

“Po ukończeniu w toku 1897 uniwersytetu, 
Róża Luksemburg — w związku z „wsypami” 
członków SDKP i L, wyjeżdza do Niemiec, 
gdzie staje na czele lewego skrzydła niemiec- 
kiego ruchu robotniczego. Socjaldemokracja 
niemiecka przeżywała wówczas okres walk 
wewnętrznych: lewica marksistowska bronia 
zasad naukowego socjalizmu przed- atakami 
głoszonego przez Bernsteina rewizjonizmu. Ró- 
ża Luksemburg zamieszcza szereg artykułów, 
m.in, w „Die Neue Zeit”, w „Lipskiej Gazecie 
Ludowej”. 

W stycznin 1905 r. wybucha w Rosji rewo- 
Imcja, która szybko przenosi się na ulice War» 
szawy i Łodzi. Róża wraca do kraju. Organ 
zuje prasę S.D/K.P. i L, pisze artykuly i odez- 
wy, Które ukazują się bądź na łamach „Czer- 
wonego Sztandaru”, bądź w innych organach 
prasowych 5,D.K.P, i L. : 

Po kilku miesiącach Róża wpada w ręce 
carskiej „ochrany” i tylko dzięki wyjątkowym 
staraniom przyjaciół udaje jej się lciec do 
Niemiec. 

Rok 1907. Następuje okres reakcji i przy- 
gotowań wojennych. Róża Luksemburg Wal- 
czy przeciwko wojnie i tendencjom macjonadli- 
stycznym i imperialistycznym sócjałdemokra- 
cji. Na komgresie socjalistycznym w Stuttgar- 
cie Róża jest delegatem S.DK.P. i L; i zarazem 
z Leninem propaguje ideę przekształcenia zbli- 
żającej wojny imperialistycznej w rewolucję 
proletariacką. Przemawia na licznych zebra- 
niach i wiecach masowych. wzywając masy 
robotnicze do niepodporządkowania się milita- 
ryzmowi niemieckiemu. Za tę działalność rżąd 
pruski skazuje ją na rok więzienia. 

Wybucha wojna. Socjaldemokracja miemiec- 
ka włącza się do militarystycznego obożu bur- 
żuazji,. Róża Luksertburg tworzy nielegalną 
orgamizację rewolucyjną „Spartąkus”, do któ- 
rej przystępują najlepsi bojownicy miemieckiej 
klasy robotniczej — Franz Mehring. Klara Zet- 
kin, Karol Liebknecht i inni. Róża kilkakrot- 


Kto pierwszy 

10 stycznia we współzawodnictwie między 
fabrycznym w Przemyśle bawełnianym najte- 
psze rezultaty osiągnęły PZPB w Pabianicach 
wykonując plan dzienny w przędzalni cien= 
kiej w 105 proc, w przędzalni średniej w 
100,3 proc. Ww przędzalni odpadkowai w 111.8 
proc. w tkalni w 105.7 pros, 


nie dostaje się do więzienia, ale i siedząc 
w wiezieniu zasila ruch rewolucyjny odezwa- 
mi i artykułami. W pracy pt. „Kryzys socjal- 
demokracji” nazywa „cuchniącym trupem" sko- 
rumpowaną śocjaldemokratyczną partię nie- 
miecką, której wiernym przedłużeniem jest 
dziś partia Schumachera. 

W roku 1518 wybucha w Niemczech rewo- 
lucja. Róża jest znów na wólności. Ale socjal- 
demokracja niemiecka zdobywa władzę i nie 
przebiera w. środkach, aby zgnieść. rewolucję. 
Róża Luksemburg i Karol Liebknecht na czele 
nielicznych, ale zahartowanych kadr rewolu- 
cyjnych twotzą "Komunistyczną Partię Nie- 

mieć, na którą natychmiast spada cały ciężar 
| prześladowań reakcji, kierowanej przez Noske- 
go i Scheidemanna. Chcąc zniszczyć jedyną 
niemiecką partię rewolucyjną, reakoja godzi 
w jej wodzów. Karol Liebknecht i Róża Luk- 
semburq zostają w bestialski sposób zamordo- 


pociągów pasażerskich 


daje do wiadomości, że począwszy od 15 stycz- 
nia rb, pociągi pasażerskie Nr 7r 1623-1624 dò- 
tychczasowej komunikacji Łódź-Kaj, —  Prze- 
myśl — Łódź-Kal. przez Tomaszów, Skarżysko, 
będą kursowały zamiast da Przemyśla — do 
Rzeszowa. 

Na odcinku Łódź-Kal, — Przeworsk wymie- 
nióne pociągi kursują bez zmian, według do- 


W listopadzie © godzinie 11-tej wieczorem 
dwaj sprawcy: Tadeusz Wiktorski i Wacław 
Zagajewski dokonali napadu rabuńkowego na 
mieszkanie Róży Karmiał. ,Przyszii oni do. miej 
i zaproponowali kupno dolarów. Kiedy zdzi- 
wiona właścicielka mieszkania powiedziała, że 
na ten „towar” mie reflektuje, bandyci popro- 
Sili ją-o szklankę wody. Karmiołowa udała się 
po wodę do kuchni, a gdy wróciła, bąndyci 
chwycili ją za gardło i kazali wydać sobie pie- 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 kros- 
nach pierwsze miejsca zajęły: Ksawera 
Szymańska (181 proc.) i Marta Majer 
(170,2 proc). Na „szóstkach” uzyskały: 
Genowefa Matusiak 185 proc, a, Leo- 
kadia Wójt 163 proc. w przędzałni (3 
strony) wykonała Władysława Zawicka 
normę w 174 proc, a Helena Kociołek 
w 172 proce. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pra- 
cujących na 6 krosnach najlepsze rezuł- 
taty osiągnęły: Fiorentyna Wierszeń 
(168.6 proc.), Halina Lipińska (166,3 
proc), Józefa Seweryniak (153,5 proc.) 
oraz Maria Pyziak (150,5 proć.). Włady- 
sława Wożniak pracująca na 4 krosnach 
wykonała swe zadanie dzienne w 167,8 
proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
miajster Kibier (121,9) wyprzedził Engla 
(107,3 proc.) a Stefan Stolarz (111,9 
proc) Zygmunta Stolarza (108,2 proe.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na czte- 
rech stronach wyróżniły się: Bronisława 
Olejniczak (145,6 proc), Apolonia Sino- 
cha (145,6 proc), Genowefa Strzała (145,3 
proc.) i Janina Dębowska (144,8 proc.), 
a na trzech stronach: Anastazja Kozłow 
ska (143,7 proc.) oraz Regina Kostrzewa 
(142,4 proc.). 

W tkalni (na „czwórkach') najlepsze 
wyniki uzyskały: Irena Kucharska 
(138,3 prac.), i Leokadia Kwiatkowska 
(129.1 proc). Bronisiaw Ciuła pracują- 
cy na sześciu krosnach uzyskał 114 proc. 

W PZPR Nr 3 w tkalni (.„czwórki”) 
pierwsze mićjsca zajęły Genowefa Żwo- 
Hńska (175 proc.) i Leokadia Wejman 
(167 proc). 

we współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Tomczak (1565 proc.) Czła- 


ner (117 proc.) Bociana (105,6 proc.). 


matycznych na czoło wysunęły się: Žo- 
fia Golis (157 proc) i Kazimiera Szysz- 
ka (150,2 proe.), a na „czwórkach'* Jan 
Głowacki (197 proc) i Kazimierz Her- 
tel {150,8 prec.). 


dzaini (4 strony): Janina Piłarska (185 
proc.) i Michalina Bujnowicz (179 proc.), 
a w tkalni (4 krosna): Władysława Mil- 
czarek (172,3 proc), Józefa Szykówna 
(171.7 proc.) i Zofia Waliszek (166 proc.). 


dzalni: Genowefa Olejniczak (57 proc.) 


i Stanisława Szydłowska (155,2 proc.), 
a w tkalni („czwórki”) Władysława Stęp + j 


pińskiego (123,8 proc), a sałowy Buch- 


wami. i 

Dorobek teoretyczny Róży Luksemburg nie 
jest wolny od poważnych błędów, które póź- 
niej szkodliwie zaciążyły na polskim ruchu re- 
wolucyjnym. Do tych w pierwszym rzędzie za- 
liczyć należy niezrozumienie istoty tmperializ- 
mu, niezrozumienie roli proletariatu jako he- 
gemona rewolucji, z czego wynikały i inne 
błędy, między innymi niedocenidnie walki nma- 
rodowo - wyzwoleńczej oraz roli sojuszu fo- 
botniczo chłopskiego. 

Ale tę płomienną rewolucjonistkę czci hi- 
stotia polskiego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, jako jedną z postaci najbardziej 
świelanych. Polska Partia Robotnicza, nawią: 
zyjąc do najlepszych. tradycji połskiego ruchu 
robotniczego, odrzuca błędy „uksemburgiz- 
mus lecz czci pamięć wiełkiej bojowniczki 
sprawy robotniczej, sprawy wolności i Sócja* 
lizmu. 


Zmiana komunikacji 


Łódź Kal. — Przemyśl 


Dyrekcja Okręgowa Kołei Państwowych po-| tychczasowego rozkładu jazdy: Łódź-Kal. odj- 


godz. 20.40, Przeworsk przyj. 9.41, odjazd 9.54, 
Rzeszów przyjazd 10.49, Rzeszów odjazd 13.30, 
Przeworsk przyjazd 19.30, odjazd 19.50, Łódź- 
Kal. przyjazd 8.25. f 

Pódróżni jadący do Przemyśla, przesiadają 
się w Przewotsku na dogodny pociąg, kłóry 
przychodzi do Przemyśla w tych samych go- 
dzinach, jak dotychczas, be redni ią 
Łódź-Kal. — Przemyśl, * gii SZ 


Hiti 


erowski wyznawca kija 


Łódź otrzyma, więcej gazu 


Rozległe inwestycje Gazowni Miejskiej 
Gazownia Miejska w Łodzi w 1948 roku 
przystępuje do rozbudowy swych urządzeń, 
w związku z'czym należy 6ię spodziewać, że 
już w 1948 roku wzrośnie częściowo produkcja 
gazu dla Łodzi, i 
í Dotychczas sprawa zaopatrzenia miasta 
w gaz przedstawiała się niepomyślnie. Łódź, 
licząca blisko 600 tysięcy mieszkańców, otrzy- 
mała np. w 1947 roku 45 tysięcy metrów sze- 
ściennych gazú na dobę, potlczas gdy w Poznae 
niu gazownia produkowała 150 tysięcy metrów 
sześć. gazu na dobę, Gdańska Gazownia pro- 
dukowała 75 tysięcy m sześć. gażu, wrocław- 
ska — 150 tys. m sześć. gazu, Z dobrodziej- 
stwa gazu w 1947 roku korzystało zaledwie 8,6 
procent mieszkańców Łodzi, w tym robotnicy 
stanowili załedwie 1 procent. Do roku 1948 
Gazownia Miejska zdołała zakupić już 75 pro- 
cent materiałów ogniótrwałych i armatur, po- 
trzebnych do wybudowania , dwóch nowych 
pieców, każdy o zdolności produkcyjnej 15 ty- 
sięcy m sześć, na dobę. Po wybudowaniu pie- 
ców już w 1948 r. zniesione zostaną niektóre 
ograniczenia w źmżyciu gazu, jak również za- 
instalowane będą gazomierze dla nowych od- 
biorców gażu. 

Projektowane ma 1948 r. inwestycje w Ga- 
zowni Miejskiej obejmują: wykończenie Toz- 
poczętej w 1947 roku budowy dwóch nowych 
pieców, wykończenie przedłużenia bocznicy 
kolejowej, budowy dźwigu elektrycznego, wy- 
budowanie podstacji elektrycznej, rozpoczęcie 
budowy budynku mowej kotłowni, podjęcie 
prac przy urządzenia chłodni gaz, stopniowe 
rozszerzanie . Sieci miejskiej, przywrócenie 
ulicznego oświetlenia gazowego w dwóch 
punktach miasta. Wzrost produkcji gazu w ro- 
ku 1948, w porównaniu z ubiegłym rokiem, wy- 
niesie przypuszczalnie około 48 procent 


D. 


posiedzi 15 lat w więzieniu 


niądze, biżuterię i ubrania. 


Nepadnięta wszczęła alarm, dzięki czemu 


sploszyła złodziej, a 


Zostali oni jednak ujęci i w dniu wczoraj- 
szym stanęli przed Okręgowym Sądem Ket- 
nym. 

Sąd skazał Wiktorskiego i Zagajewskiego 
nu 8 lał więzienia każdego t pozbawił ich 
praw publicznych i obywatelskich na lat 5. 
Rozprawa odbyła się w trybie dorażnym. 


W PZPB Nr 4 na „ósemkach” anto- 


W PZPB Nr 5 wyróżniły się w przę- 


W PZPB Nr 6 odznaczyły się w przę- 


ka (158,1 proc.) oraz Helena Włodarczyk 
(152,4 proc). Stefan Dybala obsługują 


cy sześć krosien. wykonał swą normę w 


160.2 proc.). 

W PPB Nr 7 wyróżniły się w przę- 
dżzalni (3 strony) Maria Wośniak (161,3 
proc.) i Anna Pawlak (164,2 proc}, a w 
tkalni („czwórki*) Alfreda Zwoiińska 
(168 proc.) i Maria Szułe (159,2 proc). 

‘W PZPB Nr 9 najlepsze rezultaty w 
przędzalni (750 wrzecion) uzyskały: Kry- 
Styna Ludwiczak (155,4 proc.) oraz ôn- 


tonina Chraścińska (151 proc). Stanisław 


Kubik uzyskał (166,7 proc.). T 

W PZPB Nr 16 (4 strony) odznaczy= 
ły się: Maria Stasiak (161 proc), Matia 
Krzemińska (156 proc.) i Katarzyna Kar 
gier (155 procy). 

W PZPB w Pabianicach uzyskała Wa 
cława Borowska na 6 krosnach 1419 
proce Wśród tkaczek pracujących na 
czterech krosnach czołowe miejsca za- 
jeły: Helena Świątek (164.2 proc), He- 
tena Kruk (160,9 proc.), Stanisław Buj 
nowicz wykonał swe zadanie w 168,1 
proc. - 


wW Okręgowym Sądzie Kamym odbyła cię | łalńości z okresu okupacji. Dzięki naszym |nym, który zatrudniał 80 robotników — Pola- 
sprawa inżyniera niemieckiego, Andreasa Wul- | ogłoszeniom znałeżli się świadkowie i umóżli- |ków i obywateli Związku. Radzieckiego. Źnę- 
ia, o którym pisaliśmy już kilkakrotnie w po-|wili przeprowadzenia” śledztwa. > 
szukiwamiu świadków jego przestępczej dzia- Amdreas Wulf był: przedstębiórcą budowla- 


Po 8 lat więzienia za najiad rabunkowy 


cał się on nad nimi w nieludzki sposób, okra- 
dał z przydziałów 1 zmuszał do nadmiernej 
pracy. 7 

Wraz z pochodem armii miemieckiej Wulf 
pędził robotników na roboty budowlane eż pod 
Stalingrad, a następnie, kiedy Niemcy rótpo- 
częłi odwrót, kazai im pracować wad Domem, 
na Krymie i wreszcie pod Berlinem, i 

Nā rozprawę stawiło się 20-tu Świadków, 
którzy zgodnie potwierdzili bestialstwa Wulfa. 
Waif nie zmał języka polskiego, a dla. porozu- 
mienia się z robotmikami używał kija, twier- 
dząc, że to jest jego „tłumacz”. Wulf ma roz- 
prawie nie przyznał się do znęcania się nad 
robotnikami. Twierdzi son, że jako przedsię- 
biorca%apitalista po to trzymał robotników, 
żeby pracowali i nie mógł o nich nie dbać, 

Prokurator Grębecki słusznie podkreślił, że 
Wulf nie znał wprawdzie polskiego, ale znał 
międzynarodowy język faszyzmu — kij, kłó- 
rym bił ludzi. Interes klasowy kapitalisty, któ- 
ry wykorzystywał robotników — z nienawiścią 
do *wszyStkiego, co słowiańskie, połączył i po- 
godził nacjonalizm hitlerowski. Dowodem tego 
było właśnie bestialskie postępowanie Wulia. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Łuszczew- 
pea ży skazał Andreasa Wulia na 15 łat wię- 
zienia. 


Chleb na kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z miesiąca stycznia 1948 roku 
oraz na karły z tegoż miesiąca z nadrukiem 
RCA (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) od 
dnia 17 bm. wydawany będzie: 

Chleb w cenie zł 3 za kg. 


Kat. I i I RCA — na odcinki Nr Nr 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17 po 0,5 kg chleba 

Kat II — na odcinki Nr Nr 7, 8, 9, 10, 11, 
12 i 13 po 0,5 kg chleba. 

Kat, MI — na odcinki Nr Nr 6, 7, 8, 9,1 10 
po 0,5 kq chleba, ; 

Kat, IR i Kat. IR RCA — na odcinki Nr Nr 
7, 8, 9, 10, 11 13 po 0,5 kg chleba. 

Kat. IR — na odcinki Nr Nr 5, 6,7 i8 po 
0,5 kg chleba. 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12, i Kat. IRD3, IRD7, 
LRD12, RCA — na odcinki Nr Nr 7, 8,.9, 10, 
11,.12 po 05 kg chleba. 

Kat. „C“ i Kat. „C* RCA — na odcinki Nr 
Nr 5, 6, 7, 18 po 0,5 kg chłeba. 


Na karty żywnościowe „MK (Ministerstwo 


| Komunikacji) z miesiąca stycznia 1948 roku 


realizowane będą w tym samym czasie nastę- 
pujące odcinki na chleb: 

Kat. „MK” pracownicza — na odcinki Nr 
i Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 161 I7 po 05 kg 
| chleba. 
1 Kat „MK” rodzinna — na odcinki Nr Nr 
% 8,9, 10, 11, 12 po 0,5 kg chleba. 

Kat IRD3, IRD7, IRD12 „MK”%* — na odcinki 
Nr Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg-chleba. 

Kat „C” „MK” — na odcinki Nr Nr 5, 6, 
718 po 05 kg chleba na każdy odcinek. 

Wywołane wyżej odcinki na chleb mszą 
być zrealizowane do dnia 31 stycznia 1948 ro 
ku włącznie. 

. Po tym terminie żadne reklamacje mia bê 

dą uwzgiędniane, 
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Ważne telefony: 
Straż Pożarna — 51 
Dworzec Kolejowy — 4 
Milicja Obywatelska — 47 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 
Liga Kobiet — 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych — 44 
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Zarząd Miejski ZWM — 52 
Komitet Miejski OM TUR — 69, 
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Dziś dyżuruje apteka Starzewskiego 
Plac Kościuszki. 
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ADRES REDAKCJI: Tomaszów, w. 
Św. Antoniego 26, tel, 46. 


SUROWE KARY ZA ŁAPOWNICTWO 


, Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 


_odbyła się w trybie doraźnym, rozprawa 
-przeciwko byłym urzędnikom rejonowego 
Inspektoratu Ochrony Skarbowej Karolo- 


wi Hajtałowiczowi i Tadeuszowi Dwor- 
skierau. 
Oskarżeni, wykrywszy nielegalny ma- 


gazyn z artykułami elektrycznymi, otrzy- 
mali od jego właścicieli, Dobrowolskiej i 
Pienkosia, po 20 tys. zł. łapówki. 

Sąd skazał Hajtałowicza na 5 lat wię- 
zienia, Dobrowolską i Piehkosia na 3 lata 
więzienia. Dworski został uniewinniony. 


* * $ 


BUDOWA POMNIKA NA POLACH 
GRUNWALDU 

Przy Wojewódzkiej Radzie Narodowej 
w Olsztynie ukonstytuował się tymczaSo- 
wy komitet budowy pomnika na polach 
grunwaldzkich. Komitet rozpoczął już pra- 
ce wstępne. Sprawą budowy pomnika na 
polach Grunwaldu Komitet zamierza zain- 
teresować nie tylko całą Polskę, ale rów- 
nież Polonię zagraniczną i narody słowian- 
skie. 


* LJ 


% 
OTWARCIE LINII ELEKTRYCZNEJ 
ROŻNÓW — RABKA 

Otwarta została nowowybudowana li- 
nia elektryczna Rożnów — Rabka, długo- 
ści 71 km. Linia ta ma duże znaczenie go- 
spodarcze dla Podhala. Zasili ona najbied- 
niejszą i najbardziej dotychczas zacofaną 
gospodarczo wieś podhalańską w energię 
elektryczną. Ogólne koszty budowy linii 
i podstacji wyniosły 46 mil. zł. Budowa 
trwała ok. 10 miesięcy. 


A tablica jak wisiała, tak wisi.» 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet "Wydawca: Wol, Komiłet PPR w Łodzi, Komitet Redakeyjny. Red. | Adm Łódź, Piotrkowska 
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toni Kawała, prosząc w imieniu Rady Zakła- 
dowej i całej załogi, by dyrektor pamiętał, że 
ścisła współpraca załogi, Rady Zakładowej i 
dyrekcji zapewni fabryce wykonanie tych za- 
zadań, jakie nałożyło na nią państwo. 


Świetlica PZPW Nr 27 zapełniła się. Jest 
dyrektor ogólny, dyrektor techniczny, Rada 
Zakładowa, przodownicy pracy, kierownicy od 
działów i majstrowie. Za chwilę rozpocznie się 
pierwsza w 1948 toxu narada techniczna. 

Otworzył naradę dyrektor techniczny, tow. 
Serdiukow, przedstawiając obecnym nowego 
dyrektora, tow. Mokrocza, który został prze- 
niesiony przez CZPWI. z Bielska do Tomaszo- 
wa, na miejsce tow. Kulińskiego. Tow. Kuliń- 
ski objął stanowisko dyrektora administracy]- 
nego Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwa* 
biu w Tomaszowie Maz. 


Na słowa przywitania, wygłoszone przez 
dyr, Moxrocza odpowiedział stary robotnik 
fabryki, członek Rady Zakładowej, tkacz An- 


Analizę produkcji 1947 r. i planu produz- 
1948 daje tow. Serdiukow. 
Wynika z niej, że PZPW Nr 27 uczyniły o- 
gromny krok naprzód, gdyż w r. 1946 wyko- 
nały 143 tysiące metrów, a w roku 1947 już 
413,844 metry. Najwyraźniej obrazuje to 
wzrost wydajności na krosnogodzinę: W stycz 
niu ubiegłego roku wynosiła ona 1660 wątków, 
w lutym 1816, w marcu 2183, w kwietniu 2219, 
w maju 1915 (brak surowca i urlopy), w czerw 
cp 2120, w lipcu 2162, w sierpniu 2650, we 
wrześniu 2996, w październiku 2840, w _ listo- 
miesiąc) 


cyjnego na rok 


padzie 2981, (najcięższy 
2800 wątków, 

Omawiając to, co Zostało wykonane i cze- 
go nie zdołano wykonać tow. Serdiukow przy 


pomina obecnym: 


i grudzień 


M, Karczewski 
przew, Rady Zakł. 


S. Pęczykowski 
$rubownik 


— Pamiętacie wszyscy, w jak trudnych wa 
runkach znajdowaliśmy się zaczynając pracę 
— jaki był stan techniczny i możliwości pro- 
dukcyjne — ile trzeba było wysiłku, by fa- 
brykę postawić na nogi. Obraz naszych zakła 
dów uległ całkowitej zmianie. Tkalnia na 
przykład była rozmieszczona w trzech salach 
grożących w każdej chwili zawaleniem. Tylko 
dzięki przeniesieniu jej odpowiedniego po- 
mieszczenia mogła ona osiągnąć takie rezul- 
taty. Tak samo mniej-więcej wyglądały i in- 
ne oddziały. Wykończalnia w tym czasie mog 
ła przepuścić zaledwie 25 tysięcy metrów, pod 
czas gdy dziś przepuszcza 60 tysięcy metrów 
miesięcznie, W ciągu tego okresu uruchomi- 
liśmy jedną prasę, cztery folusze, pięć nowych 
prałnic i trzy wyremontowaliśmy, Prócz tego 
uległa gruntownemu remontowi Suszarnią ! 
kadzie karbonizacyjne. Mieliśmy tylko trzy 
postrzygarki — obecnie pracuje ich osiem, 10 
wszystko, plus wysiłek całej załogi, spowodo 
wało, że plan roczny został nietylko wykon- 
nany, ale i przekroczony. 

— Jak będzie w roku 19484 Dyrekcja ba- 
wełniana przysłała nam plan wyrażający się 
cyfrą półmiliona metrów, czyli o 254 proc. 
więcej niż w r. 1947, a o 241 proc. więcej niż 
w r. 1946, Na kwartał więc przypada 125 ty» 
sięcy metrów, a na miesiąc — 42 tysiące me 
trów, Wziąwszy pod uwagę, że w grudniu — 
miesiącu, który wcale nie sprzyja podniesie- 
niu produkcji, osiągnęliśmy 42,800 metrów, 
musimy stwierdzić, że plan ten możemy z łat 
wością wykonać, 


Po ogromnych wyniszczeniach wo- 
jennych pogłowia bydła, trzody chlew- 
nej i koni, dał się zauważyć w cią- 
gu ostatnich dwóch lat poważny 
wzrost pogłowia, który już w wielu po 
wiatach wynosi 60 a nawet 70 procent 
stanu przedwojennego. 

Przed wojną na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego znajdowało się przeszło 
219 tysięcy koni. Według ostatnich spi 
sów 169 tysięcy. 

Krów i bydła rogatego było 633 ty- 
siące — obecnie 450 tysięcy. 


Red. I Adm Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: 


G. Macuda 
pracuje 
ma dwóch krosnach 


H. Brao! 
szpularka 


— Dotychczas walczyliśmy o ilość. Od bie 
żącego miesiąca musimy również brać pod u- 
wagę asortyment, jaki nam nażnacza Dyrekcja 
Wełniana, oraz jakość produkowanych materia 
łów. To ostatnie nie nastręczy nam specjal- 
nych trudności, gdyż ostatnio już staliśmy się 
najlepszym dostawcą Centrali Zbyłu, co po- 
twierdza Dyrekcja Wełniana. Musimy ten sam 
stan rzeczy utrzymać.  Nakłada to ogromne 
obowiązki na robotników — jeśli chodzi o bez 
pośrednich producentów — i majstrów, jeśli 
mowa o nadzorze technicznym. Nie możemy 
bowiem utracić pozycji, jaką zdobyliśmy w 
1947 roku, 

Z kolei składa sprawozdanie dyrektor adm. 
handlowy, tow. E, Kryczko. Ze sprawozdania 
wynika, że fabryka ma zadłużenie, które wy- 
nosi około 16 milionów złotych. Ma ono jed- 
nak swoje pokrycie w należnościach i rema- 
nentach wynoszących 50 milionów złotych, a 
więc zakłady pracują rentownie, 


Następnie tow, Serdiukow omawia plany 
inwestycyjne na rok bieżący. 


— By stworzyć warunki dla wykonania 
planu rocznego — mówi tow. Serdiukow — 
należy przede wszystkim zwiększyć możłiwo- 
ści produkcyjne przędzalni przez ustawienie 
nowego zespołu. Stanie on w tym miejscu, 
gdzie obecnie stoi „wilk”, Ten z kolei zostanie 
przeniesiony na miejsce opróżnione przez war 
sztaty mechaniczne. które otrzymają specjalne 
pomieszczenie. 


Jeden z obecnych na naradzie tkaczy wy- 
raził wątpliwość czy wobec trudności tech- 
nicznych przędzalni, tkalnia zdoła sprostać za 
daniom. W odpowiedzi na to tow. Serdiukow 
stwierdza, że fabryka przeżywała już większe 
trudności, które zostały wspólnym wysiłkiem 
całej załogi pokonane. Trzeba więc wytężyć 
wszystkie siły | nie bacząc na trudności plan 
wykonać. Pomoże nam w tym — ciągnie tow. 
Serdiukow — stworzenie bazy remontowej, 
którą przez remont nieczynnych dotąd krosien 
i innych maszyn przyczyni się do zwiększenia 
naszych. możliwości produkcyjnych, 

Jeśli chodzi o inne inwestycje, to przewi- 
duje się w roku 1948 sprowadzenie kilkunastu 
nowych maszyn, oraz wyremontowanie sta- 
rych.. Np. farbiarnia przedstawia sobą opła- 
kany widok. Ulepszymy wentylacje i ogrzewa 
nie — aparatura już jest. Zainstalujemy nowe 
kadzie do farbowania przędzy w motkach i 
jedną wirówkę do karbonizacji. Możliwe, że 
nie zdołamy w 1948 r. dokonać tego wszys- 
tkiego, ale dołożymy wszelkich starań, by jed 
nak udało nam się... 

Wchodzimy w rok 1948 ze ściśle określo- 
nymi celami. Będziemy dążyć konsekwentnie 
do ich realizacji. 

Kierownik Referatu Higieny i Bezpieczeń- 
stwa pracy stwierdza, że dział ten jest bo- 
lączką firmy. 

— Mamy dużo do zrobienia. Rzecz w tym, 
by kierownicy oddziałów potraktowali tę spra 
wę, jako część swojej pracy. Pewna część 
przędzalni mieszcząca się nad farbiarnią wy- 
gląda jakby zapomnieli o niej wszyscy — 
śmieci i brud, to zjawisko zupełnie „normał- 
ne” Na innych oddziałach sytuacja przedstą- 


lwia się mniej-więcej tak samo. Majstrowie 


Wzrost liczby pogłowia zwierząt 


Pogłowie trzody chlewnej mimo naj- 
większego wyniszczenia. wzrosło naj- 
szybciej. Obecnie pogłowie trzody 
chlewnej wynosi 354 tysiące, podczas 
gdy przed wojną było 422 tysiące. 

Pogłowie owiec i kóz jest znacznie 
większe niż przed wojną. W roku 1938 
w województwie łódzkim było owiec 
102 tysiące, kóz 19 tysięcy. Obecnie 
jest owiec 145 tysięcy, kóz 28,6 tysię- 
cy. Wzrost pogłowia owiec i kóz świad 
czy jednak o znacznym zubożeniu w 0- 
kresie wojny gospodarstw na terenie 
naszego powiatu. 


Admioistracja nie  przyimuje 


Redaktor Naczelny 216-14. Se kretariat 


GR 
e 


i kierownicy oddziałów nie podporządkowują 
się referentowi Hygieny i Bezpieczeństwa Pra 
cy, przechodząc obojętnie obok walających się 
śmieci i części zapasowych, 

Tow. Serdiukow podkreślił na zakończenie, 
że Wydział Pracy i Płacy nie stoi na wyso- 
kości zadania, bo często zdarzają się wypadki 
spóźnienia wypłat co zawsze głośnym i nie- 
przyjemnym echem odbija się wśród robotni- 
ków Mówiąc nawiasem jest to nie tylko wina 


Wydziału Pracy i "Płacy, ale również kierow- 
ników oddziałów, którzy jakoś nie mogą 
żyć na czas z listami płacy. 


zdą- 


K. Dobroszek W. Dziedzice 
przędzalniłk kierownik tkalni 
i czł. Rady Zakładowi: i majster 


W dyskusji zabierali głos przodownicy pra 
cy, zwracając uwagę na brak pikierów i niską 
jakość otrzymywanych żarówek, Niektóre z 
nich gasną po kilku godzinach użycia, a nie 
rzadkie są wypadki, kiedy żarówka poprostu 
pęka, rozsypując się na tysiączne części tuż 
po wkręceniu. 

Przed samym końcem narady przybył dy- 
rektor naczelny Dyrekcji Wełnianej, tow Ja- 
nowski-i zwrócił się do zebranych z następu- 
jącym przemówieniem: 

— „Rok ubiegły niezbyt dobrze wypadł dla 
przemysłu wełnianego, jeśli chodzi g surowce. 
Powstał niedobór. który rósł z każdym mie- 
siącem. Mimo tego zobowiązalismy się nie 
tylko bieżąco wykonywać produkcję, ale í on 
robić zaległości. Miesiąc sierpień zmniejszył 
niedobór, wrzesień go prawie zlikwidował, a 
następne pozwoliły nam płan przekroczyc, 


A. $ulman 


W. Manuszewski 
dyspozytor tkacz 
Jest to, trzeba jasno powiedzieć, zasługą ty- 
sięcy robotników i pracowników przemysłu 


wełnianego. Walkę o ilość wygraliśmy w ro- 
ku 1947. Stoi przed nami teraz dodatkowe za= 
danie walki o wykonanie planu asortymentu, 
choćby zagadnienie surowca i materiałów tech 
nicznych nie zostało należycie rozwiązane. 

Przed wojną produkowaliśmy 40 milionów 
metrów. Nasz plan na rok 1948 przewiduje 
taką samą ilość przy znacznie gorszym parku 
maszynowym, stanie części zapasowych itp. 
trudnościach, 

— Życzę wam kończy tow. Janowski 
— byście wasze zadanie wyxonali, by Toma- 
szów Mazowiecki mógł się poszczycić za rok 
nowymi osiągnięciami. 


S$. Kliraczak 
DANAE OADE. TĄ ORG 5102, 


Wszystkie wahania produkcji PZPW — 
27 znajdują tutaj swoje odbicie 


254-21. Redakcja nocna 172-31. 
odpowiedzia! noścł (za terminowy druk ogłoszeń. 


z życia Partii Ze sportu 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 


W dniu 17 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 
lokalu Dzielnicy Śródmieście, ul. Piotrkowska 
Nr 68, odbędzie się zebranie Koła Nauczycieli 
PPR. 


Obecność wszystkich członków Koła obo- 
wiązkowa. 


UWAGA SEKRETARZE i PRELEGENCI 
GÓRNEJ LEWEJ i BAŁUT 


Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
ul Sienkiewiczæ 102 odbędzie się zebranie se- 
kretarzy kół i prelegentów Górnej Lewej. O- 
becność wszystkich towarzyszy obowiązkowa, 


d * + 
| % 


W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu wła- 
snym przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy kół i kolporterów dzielnicy 
Bałut. Sprawy bardzo ważne. Obecność obo- 
wiązkowa. 


s ù e 


W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu dziel- 


nicy przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się 
zebranie terenowego koła. 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 


W sobotę 17.1 o godz. 18,45 w lokalu dziel- 
nicy Śródmieścia ul, Piotrkowska 63 odbędzie 
się zebranie Koła Nauczycieli PPR. Obecność 
wszystkich członków koła obowiązkowa. 


ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ RUDY 
PABIANICKIEJ 


Dziś o godz. 17-ej odbędzie się zebranie 
wszystkich sekretarzy kół Rudy Pabianickiej. 


UWAGA KOLPORTERZY i DZIESIETNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ 


Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się zebranie kolpor- 
terów i dziesiętników Górnej Prawej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w uastypojących fabrykach i insty- 
tucjach: 


RUDA PABIANICKA 


O godz. 16,30 mech. drog. remizy ŁWEKD 
— st. Chocianowice. 


WIDZEW 


O godz, 11l-ej egz. komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 5. O godz. 17-ej Oddziału-Wiókien 
Sztucznych, © godz. 18-ej pracownicy Kon- 
sumu. O godz. 16-ej robotnicy podwórzowi. 
O godz. 15-ej f. „Kunert“, 


GÓRNA po 6 a T 


O godz. 16-ej PZPDz. Nr 5. O godz, 7-ci 
f Meisner“. 0 godz. 13,30 Cewka Nr 2. O 
godz. 15,30 f. „Kónig”. © sódz. i5-ej Uhez- 
pieczalnia Społeczna. 


GÓRNA PRAWA 

O godz. 13-ej PZPB Nr 6 „A”* — koło 6. 
O godz. 15,30 PZ. Tel-Radio koło, f. „Danbe* 
— koło I. © godz. 17-ej Zjedn. Przemysł. Moto 
ryzacyjnego. 


ŚRODMIEŚCIE 


O godz. 14-ej Ośrodek Konfek. Nri — od- 
dział „B“. O godz. 13.30 Ośrodek Konf, Nr 4 
— oddział „C“. O godz. 16-ej Dyr. Art. i Tka- 
nin Techn., Hurtownia Nr 3 CTB., Centralna 
Szkoła Zw. Zaw. O godz. 16,30 Centrala Tek- 
stylna. Społem — oddział I Włókienniczy. O 
godz, 1530 Narodowy Bank Polski. ZUS, t. 
„Szarnik*. O godz. 15-ej Urząd Pocztowy 
Nr 2, Bank Rolny, Zw. Uczestn. Walki Zbroj- 
nej o Niepodległość i Demokracje. 0 godz, 
18-ej — koło terenowe. 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA 


O godz. 16.30 Gazownia — koło 4. O godz. 
15-ej KEŁ koła 7 i 15. PCH koło Zierviopło- 
dów. © godz. 16.30 Szkoła Filmowa. O gcdz. 
13,30 Samopomoc Chłopska. O godz. 15.30 f. 
„Fritsche“. O godz, 16-ej koło terenowe. 
ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 

O godz. 15-ej PMT — oddział I. O godz. 
14-ej f. „Pattberz” — zmiana I, fabryka „E- 
sla“. O godz. 16-ej f. „Pattherg* — zmiana 
dzienna. f. „Wagner”.. O godz. 18-ej — koło 
piekarzy, terenowe koło Nr 4. O godz. 1?-ej 
fabryka Pasów O godz. 13.30 Karolewska Ma- 
nufaktura. O godz. 15,30 Departament Kadr. 


STAROMIEJSKA 


O godz. 15-€ej szóstka międzypartyjna rzep | 


_Nr2. © godz. 14-ej PZPB Nr 1 — oddział I., 
7 Tkalnia i przedzalnia Zo “t g. Fahrvka Nr 
33 Centrala. O godz. 19-ej PSS — koło Nr 4. 


O godz. 16-ej PSS koło Nr 7, ŁWEKD Brus. f. wszystkich obowiązkowa. 


„Bendąj*, Centralna Składnica Nr 2 
BAŁUM 


O godz. 16-ej stolarnia „Dar“ i 
ŁWEKD 


„Harde“, 


AKADEMIA 


W poniedziałek dnia 19.1. 48 o godz, 17-ej 
w Świetlicy CT odbędzie się uroczysta akade- 
mia w związku z trzecią rocznicą oswobodze- 
nia Łodzi. Na powyższą urorzystość wzywa 
się wszystkich członków kół PPR i PPS do 
wzięcia udziału. 


Pracownicy CT oraz sympatycy proszeni są „Radiowy Uniwersytet Ludowy” — 


e jaknajliczniejsze przybycie. 


Plany ZRSS na rok 1946 


Bogaty kalendarzyk robotniczych imprez sportowych 


Obradująca ostatnio Główna Komisja Tech- 
niczna przy Zarządzie Głównym Związku Ro- 


GRY SPORTOWE 
Luty — mistrzostwa ZRSS w tenisie stoło- 


botmiczych Stowarzyszeń Sportowych ustaliła|wym drużynowe i indywidualne. 


następujący kalendarzyk imprez dla poszcze- 
gólnych działów sportu na rok 1948: 
LEKKOATLETYKA * 


4 kwiecień — okręgowe wiosenne biegi na 
przełaj mężczyzn, kobiet i juniorów. 

1 maj — okręgowe święta sportu robotni- 
czego. 

Wrzesień — mistrzostwa lekkoatletyczne 
ZSRR. 

Pażdziernik — jesienne biegi na przełaj 
w okręgach. 

KOLARSTWO 

Maj — w okręgach kolarskie mistrzostwa 
szosowe indywidualne i drużynowe 

Czerwiec — mistrzostwa kolarskie torowe 
ZSRR drużynowe i indywidualne w Kaliszu. 

Czerwiec — kolarskie mistrzostwa szosowe 


ZSRR na dystansie 100 km w Bydgoszczy. 


milicianci łódzcy z 


Przed niedawnym czasem odbyły się w Ło- 
dzi ogólnopolskie mistrzostwa indywidualne 
w ping-ponga M.O.R.P.. 
puje do Tozpoczęcia drużynowych mistrzostw 
celem wyłonienia mistrza drużynowego na rok 
1948. 

Stawką mistrzostw jest puchar przechodni, 
ufundowany przez Komendę Główną M.O.R.P. 
Podział drużyn nastąpi drogą losowania na 2 
grupy; drużyna łódzka znalazła się w drugiej 
grupie, gdzie za przeciwników będzie miała: 
Bydgoszcz, Słupsk, Szczecin, Poznań i Kraków. 
Rozgrywki zostaną przeprowadzone systemem 
punktowym (mecz i rewanż). 

Już dzisiaj będziemy świadkami pierwsze- 
go „spotkania, które qdbędzie się w Łodzi. Go- 
ścić będzie reprezentacja M.O. województwa 
pomorskiego, Ciekawe to spotkanie odbędzie 
się w świetlicy Elektrowni Łódzkiej przy ul. 
Daszyńskiego 54. Początek spotkania o godz, 
1715. 

Zawody. powyższe 
Dressler, 


eero e e 
Węgrzy triumfują 
w ieżdzie param © 


PRAGA. — W dalszym ciągu odbywających 
stę w Pradze łyżwiarakich mistrzostw Europy. 
rozegrano na torze, lodowy stadionu zimowe- 
go jazdę figurową parami. W konkurencji tej 
nie startowała para belgijska Micheline Lan- 
noy — Pierre Brugnieł, do której należy mi- 
strzostwo świata. 

Pierwsze miejsce zdobyli reprezentanci We- 
gier, para Andreas Kakessy — Edy Kiraly. 
Drugie miejsce zdobyła para czeska Zdena 
Knitlova i Krol Vosatka przed wiedeńczykami 
rodzeństwem Ratzenhofer. 


Zawody nie stały na wysokim poziomie ze 
względu na złe warunki atmosferyczne. 


sędziować będzie ob 


PRAGA. — W salach Klubu Narodowego 
w Pradze odbyło się oficjalne otwarcie XXII-ch 
łyżwiarskich mistrzostw Europy w jeździe fi- 
gurowej, w obecności prezydenta Międzynaro- 
dowej Unii Łyżwiarskiej — Clarke'a, przedsta- 
wicieli czechosłowackich władz sportowych 
oram zawodników, Po części oficjalnej odby- 
ło się losowanie, którego dokonali: dla kon- 

Plenum Komitetu Dzielnicy Śródmiejskiej 
Prawej odędzie się dnia 15 w czwartek o godz. 
17-ej w lokalu własnym, obecność członków 
Kom obowiązkowa. 


Abana SEKRETARZE KÓŁ FABRYCZ- 
YCH 
Dnia 16 w piątek odbedzie się odprawa 
sekretarzy kół Polskiej Partii Robotniczej 
Dzielnicy Śródmiejska Prawa i dziesiętników 
godz. 17-ta w lokalu własnym, obecność 


Z kolei M.O. przystę* f 


kto zdobedzie mistrzostwo Europu 
z aa a 


Program radiowy na dziś 


Luty — mistrzostwa ZRSS w piłce koszy- 
kowej kobiet i mężczyzn. 

Marzec — mistrzostwa ZRSŚ w piłce siat- 
kowej' kobiet i męczy. 

Wrzesień — mistrzostwa ZRSS w szczy- 
piomiaku w Katowicach. 

Listopad — mistrzostwa okręgowe w piłce 
siatkowej kobiet i mężczyzn. 


Grudzień — mistrzostwa okręgowe w piłce 

korzykowej kobiet i mężczyzn. 
SPORTY ZIMOWE y 

16—18 stycznia — mistrzostwa narciarskie 
okręgu katowickiego w Wiśle, okręgu wrot- 
ławskiego w Szklarskiej Porębie, okręgu kra- 
kowskiego w Krynicy. 

12—15 lutego — 
ZRSS w Szklarskiej Porębie; mistrzostwa ZRSS 
w hokeju w Karpaczu. . 


Móiłicjamch przy stole pim-"PMOMEOWUJNM 


0 mistrzostwo grupy walczą dziś 


kolegami z Pomorza 


Celem popularyzacji gry w tenisa stołowe- 
go wejście na zawody będzie bezpłatne. 
Regulamin mistrzostw przewiduje 

singlistów i 1 double. 

Przypuszczalny skład drużyny łódzkiej wy- 
glądać będzie następująco: Porczyński, indy- 
widualny mistrz Łodzi M.O., Gaszczko, Jezier- 
ski, Grzybowski, Hermel, 

Po rozegraniu pierwszego spotkania w Ło- 
dzi, drużyna łódzka w przyszłym tygodniu, tj. 
21 stycznia br. wyjeżdża do Szczecina, gdzie 
stoczy spotkanie z reprezentacją województwa 
szczecińskiego. 

Kalendarzyk gier w poszczególnych grupach 
kończy się 17 marca br. po czym mistrzowie 
grup rozegrają z sobą finał, który wyłoni dru- 
żynowego "mistrza w ping-pongu Milicji Oby- 
wałelskiaj Rzeczypospolitej Polskiej na rok 
1948. 


4 gry 


BOKS 
Luty — mistrzostwa indywidualne ZRSS w 
boksie — Katowice. 
9 maja — zawody bokserskie ZRSS — dmi- 


,żynowy mistrz Polski w. Łodzi. 


ZAPAŚNICTWO 


Marzec — mistrzostwa tagiażnicze ZRSS w 
Krakowie. 


Hokeiści czescy 
-  fozegraa mecz z UTA 


Międzypaństwowy mecz hokejowy Czscho- 
słowacja — Ameryka odbędzie się na stadio- 
nie zimowym w Pradze dnia 18 bm. Mecz ten 
będzie ostateczną próbą sił hokeistów czeskich 
przed wyjazdem ich ną tegoroczną Olimpiade 
Zimową w St. Moritz. 

W skład olimpijskiej drużyny CSR weszli 
następujący zawodnicy: Bouzek, Jurkowsky, 
Kobranow, Drobny, Słama, Bubnik, Stibor, Sto- 
vík, Trójak, Trousilek, Zabrocky O. i Zabroc- 


ky W. Hainy, Konopasek, Mondiy. ASY) 
Rozinek. 


kurencji męskiej — mistrzyni świata Barbara 
Ann Scott, dla konkurencji żeńskiej — mistrz 
świata Gerschwiller (Szwajcariaj, a dla par 
mieszanych — zawodnik amerykański Button. 

Mistrzostwa rozpoczęły się 'we wtorek ra- 
no jazdą szkolną w konkurencji męskiei Już 
od samego początku toczyli między sobą o pro- 
wadzenie zaciętą walkę mistrz świata, Gersch- 
willer z wicemistrzem. Buttonem. Po pierw- 
szych trzech figurach na czóło wysunął się 
Amerykanin. jednak w dalszych figurach pro- 
wadzenie objął zawodnik szwajcarski, uzysku- 
jąc ostatecznie lepszą lokatę. Amerykanin lep- 
szy jest w jeździe dowolnej i prawdopodobnie 
ukończy zawody jako zwycięzca. 

Po pierwszym dniu mistrzostw klesyfika- 
cja jest następująca: 15 Gerschwiller (Szwaj- 
caria) —. 747,8 pkt„ 2) Buttón (USA) — 749 p., 
(mimo. iż Amerykanin zdobył większą. ilość 
punktów, uzyskał u sędziów gorszą lokatę, niż 
zawodnik szwajcarski). 3 Rada 39 ista) — 


meree aneen 


PROGRAM NA CZWARTEK 15 STYCZNIA W przerwie około godz, 18:25 pogadanka ŁRR. 


12.08 Wiadomości południowe. 1245 Muzy- 
ka. 12.20 Reportaż dźwiękowy pt. „Harcerze 
radiofonizują. wsie”. 12.30 Muzyka ludowa. 
13.15 „Przegląd kulturalny Warszawy”. 13.35 
Przerwa. 15.00 Arie t pieśni Mozarta. 15.20 
„Do wałki 2 gruźlicą”. 15.25 Wiadomości ło- 
kaline. 15.30 Rozmaitości 16.00 Dziennik. 1612 
„Tu mówi Śląsk”. 16.25 Rezerwa dziennika. 
16.35 „Śpiewajmy piosenki” — audycja dla 
dzieci. 17.00 „Muzyka dla wszystkich”. 18.00 


— wykład W. 
Bialantiana. 1215 Koncert życzeń (część I), -= 


18.45 Rezerwa. 19.00 „Z zagadnień świata pra- 
cy”. 19.10 Audycja dla wojska. 19.40 „Meło- 
die świata”, 20.00 Dziennik. 20.30 Rezerwa. 
20.50 Audycja oświatowa TUR-h. 21.00 „Zwie- 
rzenia o zmierzchu” — słuchowisko.. 21.45 Ko- 
lędy w wykonaniu chóru męskiego Stow, Spie- 
waczego „Lutnia Robołnicza”. 
taneczna. 2245 Koncert życzeń (część IJ) 2258 
Omówienie programu lokalnego na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.20, „Muzyka radziec- 
ka”, 23.55 Wiadomości z ostatniej abw". 24,00 
Zakończenie audvcii i Hymer 


mistrzostwa narciarskie | 


2205 Muzyka |. 


SPORT W- ZWIĄZKU RADZIĘCKIM 


Mistrz Zw pełciężkiej! Grigori 


Radzieck, 
Nowak, popraw ił rekord świdłą w, rwaniu pba- 
rącz o 1,5 kg, uzyskując wynik 1315 kg 

|= W e Pm M - mn ani 


mamm- e 


w w 


PŁYWANIE , 
Luty — mistrzostwa pływackie ZRSS, w Po- 
znaniii. 
Czerwiec — w okręgach turnieje pidió 
młodzików, (chłopcy i dziewczęta). 
Lipiec — okręgowe mistrzostwa pływackie 
kobiet i mężczyzn. 


21—22 sierpnia — mistrzostwa pływackie 
ZRSS w Warszawie. > p 

28 listopada — czwórmecz pływacki: Kato- 
wice — Warszawa — Poznań — Łódź w Po- 
znaniu. > 17 


PIŁKA NOŻNA e 
Lipiec — wyjazd reprezentacyjnej drużyny 
ZRSS do Czechosłowacji. + 
9 września — mistrzostwa piłkarskie ZRSS 
w skali centralnej, 


SPORTY WODNE 

9 maja — biegi kajakowe w okręgach. 

Czerwiec — mistrzostwa kajakowe w. okra- 
gach. 

Lipiec — 
w Poznaniu, 

Lipiec — spływ kajakowy do Gdańska. - 
, Wrzesień — trójmecz kajakowy w końtkur 
rencji międzynarodowej. 
PLANY ZRSS na rok 1948 a 
i AGFEDOOWA WA HEEE A NEBUNA Nr EA 


mistrzostwa kajakowe Polski 


Bokserzy Tęczy. 


wybierają sie "a Wrnejae a 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się we 
Wrocławiu mecz bokserski 
sirzem Łodzi — „Tęcza” 
„Tęcza”, jak wiadomo, wyeliminowała w. roz- 
grywkach o drużynowe 
ósemkę „Batorego” 
zonu. . 

W meczu wrocławskim który odbędzie się 
w hali remizy tramwajowej, dojdzie do kilku 
| interesujących pojedynków: Jurka z Symona- 
wiczem w koguciej, Mazura z Miszczukiem 
w piórkowej. Trzęsowskiego z Horboniem w 
BAL i Jaskóły z Cieówierzem w ciężkiej, 


między. wicemi- 
i miejscowym 1KS-em. 


mistrzostwo Polski 
i stała się rewelacją se- 


pw 


Gerschwiller czy Buiton ? 


Po pierwszym dniu prowadził Set i przed Amerykaninem 


Młoda łyżwiarka Wielkiej B Brytani, Jill. Dóze e, 

nie zagrozi chyba zeszłorocznej mistrzyni świa: 

ła, Barbarze Scott (Kanada) na mistrzostwach 
w Pradze... 


735,7 pkt., 4) Kiraly (Węgry) — 722,3 pkt; 5) 
Lettengraver (USA) — 693 pkt., 6) Cap (Cze- 
chosłowacja) — 683,3 pkt, 7) Seibt (Austria), 
8) Fikar (Czechosłowacja), 9) Dedic (Czechosło- 
wacja) Startowało 9-ciu zawodników. 


Zawody odbyły się w niesprzyjających wa- 
runkach atmosferycznych. Lód był _mókry 
i wiał silny wiatr. 


Sportem polskim 


interesuje się Jugosławia 
WARSZAWA. — Do Warszawy przybył ge- 
neralny” sekretarz Komitetu Fiskultury Jugo. 
sławii, Kroacic. Celem wizyty jest żapozana- 
nie się z, organizacją sportu polskiego oraz 


omówienia sprawv udziału: Polski w- laczykach 
Bałkańskick 


